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W  ostatnich czasach probierń ob* 
r.Minośd Polsk. został słusznie \vy‘ 
sunięty na czoło wszystkich kwestji 
politycznych, dyskutow anych i oma 
wianych na łamach prasy. Coprawda, 
nie wszyscy zgadzają się co uo tego. 
skąd zagraża nam niebezpieczeństwo, 
me wszyscy chcą widzieć zbromą 
pięść hitleryzmu, wycicjgnięą groźnie 
na W schód, uparcie zamykając ocz^ 
i bełkocąc coś o pokojow ym  współ* 
życiu dwóch narodow, ale nowta* 
rzamy fakt, że wszyscy rozumieia tru 
d rą  sytuacię m iędzynarodowa i w y! 
r ikai icą stąd konieczność dotrzyma' 
nia kroku w potężnych zbroieniach 
i przygotowaniach wojennych sąsia* 
dó jest sam przez się wielce pocie* 
srający.

N a gruncie obronności Państwa 
s to ji dziś zjednoczone w tym  punk* 
cic wszystkie stronnictwa — od 
OZON=u do PPS, od Endec;i do lu* 
cow ców  i obiektyw ny obserw ator 
mus, przyznać, że z tego punktu wk 
dzema nastąpiła w  Polsce najpełniej* 

..sza konsoli iacja.
I wiaśnie konsolidacja, wiaśnie 

działalność pewnego „urzędu konso* 
dacyjnego. ak trafnie nazwał O.Z. 

N . senator Kozłowski, stała z e po* 
wodem  tego, że wielki, decydujący 
wyprost o naszej państwowości p ro ' 
biem został wciągnięty do arsenału, 
ktoś może to  nazwie rupieciarnią, a* 
tatów  politycznych niektórych stron 
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nictw, zajmując .niejsce w szparze 
między konikiem żydowskim  a soli* 
daryzmerr społecznym.

Posługiwanie się terminem „obron 
ność“ jest niezwykle zręczne — oto 
po prosu cały szereg koncepcji od* 
powiadających pewnej grupie, okre* 
śla się mianem „niezbędnych ze 
względów obronności'* i biada temu 
kto odw aży się poddać w wątpi.

m o ś ć  słusznosć łub celowość rozwią* 
zań, proponow anych przez tych pa* 
nów, zostanie bowiem natychm iast 
okrzyczany tako zdrajca, Żyd, ma* 
son. jako odszczepieniec. pragnący 
„komunistycznej Polski**, zaś jeszcze 
pułk. Koc orzekł, że „Polska komu* 
nistyczna (czytaj: nieozonowa) prze 
stałaby być Polską'*.

(Dokończenie na str. 3*ciej'i

Krwawe zajścia strajbGwi
H ilo (W yspy Hawajskiej PAT. W  mie«* 

cie H ilo doszło wczoraj J o  krwawych starć. 
W  chwili gdy do nabrzeża miał dobić sta. 
tek miejscowej linii komunikacji przybrzeż* 
nej, w której trwa od kilku dni strajk, tłum 
złożony z 500 osób, usiłował przeszkodzić 
przybiciu do portu statku t e  linii. Policja 
początkowo usiłowała (tum rozpędzie bom* 
b«mi z gazem łzawiącym, gdy jednak tłum 
zajął zdecydowanie wrogie stanowisko w  
stosunku do policji, policja dała ognia w 
tłum demonstrantów. 10 osób odniosło 
rany.

Wtp&a rządowe zdobyły Gondessg
Decydujące sukcesy wojsk reoubrikańskich

Wyniki 5-J© cini#&@J ofenzywr
Barcelona (de) W  wyniku 5=cio 

dniowej ofensyw ę w ojska repuoli* 
kańskie zdobyły dziś nad  ranem P« 
zaciętych walkach Jedno z centr opo* 
ru reoeliantów miasto Gandessę. Lud 
ność G andessy witała wkraczające do 
m iasta pje-wsze oddziały w ojsk re= 
publikańskich entuzjastycznie.

Gen. Franco w  5*tym dniu ofensy* 
wy republikańskiej na jego pozycje 
zarządził nalot lotniczy, k tóry  jed* 
nakże zakończył się srom otna klęską 
samolotów powstańczych. W  czasie 
nalotu 8 sam olotów i 8 bombowców 
Powstańczych zostało zniszczonych

Zdobycze w ojsk  repuolikanskkh 
na froncie Ebro są następujące: oko* 
ło &U0 km  przestrzeni, 6 500 więź* 
niów, olbrzymie zapasy ciężkiej i lek* 
kiej artylerii, moc karabinów  maszy*

nowych itp.
Poważne sukcesy w ojsk republi' 

kańskich w yw arły w  całym świecie 
olbrzymie wrażenie.
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I i h a  sowiecho-japonsha
wybuchła

Zumadi na Hitlera
Paryż (ar) Żywe komentarze wy* 

wołało oświadczenie urzędowego Nie 
mieekłego Biura Informacyjnego, de* 
u.entujące wiadomość o zamacnu na 
IJitleia Mimo tego dem en*i prasa 
frartzusKa w dalszym ciągu zajmuje 
się szczegółami zamachu na Hitlera. 
W edle relacji Drasy francuskie, „Ge* 
stapo“ przyaresztować miała "arna* i 
cbowca w  chwili, gdy zajęty byj spo= i 
rządzaniem bom by, k tóra miała wy*

luchnąć o godz. l l  w  notj, Policja 
po liryczna dokonała w rw iązku z pla 
ncw anym  zamachem masowych are* 
sztowań na terenie Berlina.

Źródła inspiracji zamachu są nie* 
wiadome. W edług  kół dobrze Po‘n* 
formowanych zamach r  tał by insDi* 
tow any przez osobistości zbliżone do 
rozstrzelanego w dniu 30 czerwca 
1934 r. kpt. koehm a.

- x -

! SŁOJE DC  KOMSERW
j S  J A K O Ś C I
N* A  J  T  A  W j I J
ł/4 Itr- ł/2 itr. 3/4 Itr 1 f L  D/z Itr. 2 Itr.

— .45 -.50 .60 —.65 -.75 -90

J. D I F M E R S&lSŚsî Łewska 20
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Tokio PAT. Ministestwo wojny komu* 
nikuje, że w dniu wczorajszym w czasii 
pomiędzy godziną 1230 a 14.30 lotnictwo 
sowieckie w sil** 40 „lężkich samolotów 
bombowych bom bardowało Czangfcufeng i 
kilka drobnych miejscowości w północnej 
Korei. Przebieg raidu oyl następujący: o 
godz. 1230 12 bombowców przelatywało 
nisko ponad stanowiskami wojsk japońskich 
w pobliżu Czangkufeng Fskadra ta rzucała 
bomby i ostrzeliwała ogniem karabinów ma 
szynowych stanowiska japoński Bomby i 
oeień broni maszynowej były celne. Jed= 
nocześnie inna eskadra bombardowała po* 
szczególne odcinki granicy c*>wiecko*kore= 
ańskiej.

O  godz. 14.30 eskadra licząca ponad 20 
ciężkich samolotów bombowych atakowała 
linię kolejową północnej Korei. Szkodv wy 
rządzone bombardowaniem na linii koicjo* 
wej są nieznaczne i ruch pociągów odbywa 
się normalnie. W  tym samym czas’e, t. j.

Zrabowali 50 łys. 
dolarów

Nowy Jork  PAT. 4*ech uzbrojonych ban* 
dytów wtargnęło wczoraj wśród białego 
dnia do filii Banco di N opoli Trust Com* 
pany we wschooniej części Nowego Jorku. 
Bandyci steroryzowali rewolwerami 12*łu 
kientów i 9*ciu urzędników bankowych znaj 
dujących się na sali, zraboi *aił 50 tys. doL 
leżących na biurku kasiera, po  czym zbiegli.

o godz. 1430 11 so ,viecnich samolotów bom 
bowych dokonało nalotu na miasł i  Keiko 
w Dółnocnej Korei.

Paryż PAT Agencja Havasa donosi z 
Tokio: 15 „amolotów sowieckich Lombardo 
walo dzis o godz. 7.40 miasto Czangkuicng

Samobójstwo profesora
Nowy Jork PAT. Ubiegłej nocy gdy 

wielki transadant/k  „Normandie** wchoJzil 
do porru nowojorskiego w drodze z TLuro* 
py, zginął z pokładu statku prof. nauk pó* 
litycznych uniwersytetu Colgate Hamilton 
w stanie New York. Zostało stwierdzone, 
ze na krótko przed północą pror. tnial os* 
trą .yymianę zdan ze swą nałzonką, a w 
czasie sprzeczki w zapalr uniósł się i pobił 
ją dotkliwie. W ezwani lekarze okrętowi za* 
opiekował; się panią M oore D uncai, mąż 
jej prol. Robert Moore Ouncan -aginął. Ist* 
nieją przypuszczenia, ii profesor Robert 
Moore Duncan popełnił samobójstwo.

Grotnv pożar
Ryga PAT. donoszą z Tallina: yćczoraj* 

szej no ty  wyłbuchł groźny pożar w wielkiej 
fabryce wyrobów drzewnych w  Tallinie. 
Fabryka niemal doszczętnie spłonęła mimo 
wysiłków licznych straży ogniowych. Stia* 
tv obliczone są na pół miliona koron. W  
akcji ratunkowej k.lku strażaków odniosło 
rany.
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Na posterunku !

B P  MW
wypisuje bzdury ?

i ”
Takię pytanie postaw ił „Robot* 

nik". Jak dotąd nie otrzymał cdpo* 
wiedzi. M ożna zatem, domniewywać 
ie  milczenie jest tak .e  odpowiedzią.

W edle „G łosu N arodu" oosadza 
.sie „M erkuryusz Polski" o blis* 
kie stosunki z  M . S. Z. (!). Musimy 

. się przyznać, iż mc bardzo w  to wie- 
i :ymy. Boć trudno sobie wyobrazić, 
by ul. W ierzbow a mcgła ju: nie tyk  
ko tolerować, ale akcentować te 
wszystkie brednie, jakie ten „Ordy* 
nacyjny" tygodnik wypisuje r.a te* 
maty m iędzynarodowe Za czyje pie' 
niadze, nie wiemy, ale, że nie za pie' 
niadze dem okraci, to pewne- Cały 
świat z wielkim uznaniem odniósł 
się do poko>owego waloru wizyty' 
angielskie i pary królewskiej w Pa' 
ryzu, a tak: sobie ordynaryjny (w 
dosłow nym  tego słowa znaczeniu)
, M erkuryusz'" ma cztlnośc i tupet 
pisać, że przez „Entente Cordiale" 
rozumieć trzeba nie co innego, jak 
porozumienie dwu wielkich odia' 
mów wolnom ularstwa masonerii 
francuskiej, nie uznającej symbolu 
W  ielkiego Budowniczego W szech' 
świata - m asonem  Anglosaskiej uzna 

.jacei ten sym bol". Że „Entente Cor* 
dziale francusko*angielska jest lun* 

ulamentem niepoko-", jest i bedzie na 
aal źródłem ustawicznego mieDoko* 
ju i zamętu".

T ak  pisze ten tygodnik, któremu 
„Głos N arodu" przypisuje utrzymy* 
warue bliskich stosunków  z M.5.Z. 
Powtarzam y: to memożbwe. Bo tak
0 aliansie francusko-angielskim nie 
pisało nawet „Słowo" wileńskie, na= 
wet „ B. C .“ T ak  pisać może ten, 
s to o b a w a  się odpowiedzieć „Ro* 
botnikow i" na pytanie skąd bierze 
pieniądze za gloryfikowanie H itle ' 
i\ i faszystowskich W łoch. Zdaniem

■lerkuryusza" nie Niemcy, nie 
loc.ny, nie łaponia, ty lko brane ja

1 A nha są źródłem ustav .icznego nie 
pokoju  i zamętu. Pan J. Braun, zna' 
nv zresztą na b ruku krakowskim  nic 
me słyszał o  wojnie abisyńskiej, o 
wojnie chińskiej, o „A nsch luw e",
0 słynnym  „Drang nach O sten" i 
,-Mein Kampf" H itlera?. Jego zda' 
niem Francia i Anglia postawiły Eu' 
rope przed perspektyw ą wojen i de*

,c  logicznych. „M erkuiyusz" jest głu' 
chy i ślepy. Niesłyszał nieborak nic 
z tego, co niedaw no temu mówił M us 
s< lmi. Jak wyraźnie przyznał sic do 
autorstw a bloku państw  totahstycz' 
nych ? Ten ordynaryjny megafon 
państw totalistycznych życzy w woj' 
mc japońsko'(_hińskiei zwycięstwa 
Japofnii, Ależ zupełnie zrozumiale. 
Byłoby „onaimniei anom ialnym  i po 
cieirzanym gdyby „M erkuryusz" sta* 
nąl po stronie państw a napadniętego
1 -.iństwa nietotalistycznego. G dyby 
jnzez chwilę był niezależnym <v sa' 
dach i zapatrywaniach.

W- tym samym numerze „Merku* 
ryusza" znachodzi się obrzydliw y 
paszkwil na urzędującego (!) prezys 
1 <mta Stanów Zjednoczonych Frank 
hna Roosevelta. T o  zawód iw o — 
napastliwe pisem ko tylko „przez 

.grzeczność" nazywa państw a nieto- 

. talne „pań^+wami demokratycznymi" 
(w  cudzysłowie). Oczywiście jesteś' 
my gotowi przysiądz, że „M erkury' 
u s i"  nie odpow ie „Robotnikow i", iż 
p eniądze na pisywanie paszkwilów 
otrzym uje ze Stanów Zjednoczo' 
nych. Ale właśnie dlatego nie roz' 
wodzi si, o przeszłości i teraźmep 
szcści Hitlera i M ussoliuiego, nie

pisze nic złego o krajach w których 
.obai dyktatorsko rządzą. Natom iast 
o Stanach Zjednoczonych, które wy" 
cialy W aszyngtona, w' których za 
wolność walczyli Kościuszko Fu* 
laski, które jakna’serdeczniej c d ' 
nosiły* się i odnoszą do Polski, od ' 
w ala się jakiś anonim owy pan Z pi 
sać, że w  Ameryce „co drugi ziomek 
powinien siedzieć w  kryminale"... 
„O rdynaryjny" sam się chwali 

. żc  /y lk o  jeden M eikuryusz" z poś' 
, rod gazet polskich i zagranicznych, 
„"rotestował przeciwko „pamiętnej 
mowie prezydenta Roosevelta“.

M erkuryusz" napada na państwa 
demokratyczne, obraza głowy tych

państw .^,G łos N arodu" żąda od M. 
! S. Z. odpowiedzi czy prawrda  'est, 

że M erkuryusz" ogólnie posądzany' 
iest o bliskie stosunki z M. S. Z. — 
idi do tąd  bezskuecznie. Polska za* 

I przyjaźniona jest z Francją. Czy 
j w*oIno jest organowi, k tóry  nie chce 
; publicznie wyrjasnić, skąd czerpie ple 

niądze na tę antydem okratyczną 
i kampanię , — w sposób sprzeczny 

z interesem Polski, — bezcześć ć goc! 
! ność i powagę tych państw ? 
j „M ałokalibrow ym i politykieranó 

o smutnie zaczadzonych m óżdżkach" 
nazywa ten podejrzanie krz\'k;iw y 
organ ty'ch, którzy Entente CcrtcaJe 
uważają za fundam ent pokoju...

Ale; panowie z „M erkuryusra" za

rządziliście wasze mózgi hitlerow ską 
faszystowską mentalnością, k tóra 

w am nie pozwala tak e leszcze • i fi* 
nych powodów' (o których wspom i' 
nal „R obotnik") przyznać, iż dzięki 
liow*staniu bloku: A nglia—Francja— 
Stany* Zjednoczone, pańswnia osiowe: 
Berlin—Rzy-m—Tokio, poniosły kle*
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K l o r o m i n t

ske, która wyprowad_ila w*as z rów* 
newagi duchowej. Dlatego zapomnie 
liście, że... do rąbania służy* nie pió
ro. lecz siekiera...

Ale panowie: Osroznie, ostrożnie. 
Należy zachow*ać ostrożną powścią' 
gllw*ość wobec hitlerow sk.ch i faszy" 
stow*skich tirumfatoiów* ,gdyż histo ' 
ria zmienną jest i niewiadomo, czy 
wkrótce wasza bezinteresowana o ' 
m u tac ja  prctotahstyczna, nie dnzna 
v lerzenia po głowie...

Ster.

Sowî h E ni
W  czasie wojny* świaftowej, w spaniały 

ongiś zw ierzostan puszczy białowieskiej u*
I legi zupełnem u niem al w yniszczeniu. Nie* 

które gatunki zw ierząt, które specjalnie w 
okresie pow ojennym  rozpanoszone kłusów* 
nictw o w ytępiło  doszczętnie, trzeba było  
przew ozić z lasów  ks. Pszczyńskiego, lub 
naw et sprow adzać z zagranicy, a  w rzystkie 
otoczyć opieką, aby nie dopuścić do za* 
n iku  bogatej fauny  najw iększych w Euro* 
pie lasów  w których ty*lekroć w przeszło* 
ści rozbrzm iewa! gon królewskich łowów. 
Oczywiście, dążąc do  zastosow ania warun* 
ków naturalnych , zw ierzęta pozostaw ia sit 
na niczym nie krepow anej w olności. Po* 
moc, jakiej doznają  ze strony człowieka i 
b rak  wszelkich w rogich obiaw ów , oswaja 
je szybko. Z darzają się jednak  w yjątki 
i  ak np. ostatnio sprow adzone do Biało* 
w ieży niedźw iedzie są niezw ykle trudne do 
obłaskaw ienia. B vło parę w*ypadkóvf napa* 
dow  na ludzi, czy stada byd ła  z ckolicz* 
n- ch wsi. P róba  w tym  w ypadku  faktycz* 
nie się nic udała, a odpow iedzialne za ten 
s ta r  rzeczy czynniki napew no przedsię
wzięły odpow iednie kroki w  celu jej zlik* 
widów ania.

Tak mniej więcej w yglądałby faktyczny 
Sfjn rzeczy.

A le nasz kochany krakow ski Jkac unio 
nic om ija żadnej sposobności, aby  udowo* 
ar.ić, żc n iezby t pochlebna opinia jaka cie-r 
piiwie zdołał sobie w*ywalczyć, jest w pełni 
za; lużona.

Posłuchajm y, co piszą koncernow i re* 
ciaktorzy:

„eksperym ent ze sw obodą niedźw iedzi 
rozpoczęto, n iefortunnie  w ybierając niedź* 
wiedzie... sowieckie. C hodziło  o sprow adzę 
me niedźw iedzi, jakie tu  niegdyś żylv i dla 
rego udano  sic po nie do  Rosji Sow ie.k iej. 
Tymczasem roczne łub naw et półroczne 
zw ierzęta, z którym i w idocznie nic bardzo 
się cackano w Sow ietach, o k aza ły .s ię  zupeł 
nie dzikie. — Jednego  z nich chłopi zatłu* 
kii kłonicam i, dw a inne u jęto  i jednego z 
nich w*vsłano do W arszaw y a drugi na ra* 
zie siedzi w  klatce. G orzej jest z czw*artym 
wy puszczonym  na w olność niedźw iedziem  
sowieckim, k tó ry  zaszył się g łęboko •.« pu* 
szczy i nie m ożna go ująć.

N asuw a się pytanie, jakim  sposobem  
w ypuszczono nierozw ażnie na w olność nie* 
czw iedzie im portow ane z Rosji, skoro nic 
by ło  żadnej rękojm i, że zachowaiją się one 
spokojn ie  w*obec ludzi. Sowii ty  nic dają 
H yba gw arancji, że potrafią obchodzić się 
::c zwierzętam i właściwie, skoro  łucki trak* 
tu je  się tam gorzej niż zwierzęta

Tak, tak, m oja pan i! ^  Sowietach 
zw ierzęta nic nic są w*ychowane. T o mc to,

nim s Matu Prasy
co w innych krajach! Taki tygrys v kolo* 
niach angielskich — zdaw ałoby się dziki 
zwierz — a gdy go m yśliwy celnie trafi, 
k łania się pięknie, m ówi: alł right, sir! po* 
czcm m acha radośnie ogonem  i umiera. 
I.wy w M arokku francuskim zawsze wie* 
czorcm chodzą po nam iotach, mówią grze* 
cznie oficerom  Legii C udzoziem skiej bon 
soir, m onssieurs, — i dopiero  idą spać. 
Co zresztą daleko szukać! W  samej Rosji, 
ty lko  naturaln ie za cara batiuszki całkiem 
było inaczej. A  niedźw iedzie, to  dopiero  
jak się dow iedziały  o rozstrzelaniu  Tu* 
chaczewskiego, takie się zrob iły  dzielne 
A  te m uchy jadow ite, co to po  Krakowie 
teraz łatają to  z Rosji, moja pani, z Rosji, 
pew nikiem

A le żart nabok.
Pom ów m y teraz pow ażnie.

Sens tego rodzaju  kurierow ych artyku* 
4ów jest jasny To ma by*ć zaoew ne pr ipa* 
ijanda antybołszew icka. I to  taka z gatun*

ku zaw ziętych, upartych, bezkom proaiiso* 
wy en, a razem wziąw szy — nonsensow na 
i śmieszna w najw yższym  stopniu. Któż 
bow iem  będzie w ierzył w podobne ł red* 
nie, które dopraw dy  — raziłyby  naw et na 
łam ach niepokalanow skiego „M ałego D zień 
i ik a“ ? A le choćby chciało się w ierzyć, że 
„I. K. C .'1 ma cokolw iek wyższe aspiracje, 
uznać sic musi jedno  z dw ojga: albo  same* 

Mu trzeba być conajm niej ograniczonym  
albo  czytelników  swych uw ażać sa  bezkry* 
tyczną irzodę, aby  przypuszczać, żc takimi 
metodam i osiągnie się zamierzony' skutek. 
W  kurierkow ym  ujęciu „antysowieckie" ar* 
tykuły z pow odzeniem  zastąpić mogą pro* 
pagandę kom iternu .

Chociaż k to  w ie? Istnieje przecież zna* 
nc pow .cdzenie, że „głupi w róg sto razy 

-i niebezpieczniejszy od  mądrego'*.
Nc a jeżeli to  praw da, źle z Sow ietam i!
N igdy nie m iało groźniejsi:ego przeciw-* 

nfka! Iw.

Konflikt sow>ecko - japoński
w oświetleniu Japonii

Tokio. PA T , Rzecznik japońskie 
g o  m inisterstwa spraw  zagranicz' 
nych złożył następujące oświadcze
nie na konferencji prasowej

W szystko  zależy od władz sowie' 
ckich, czy ostatnie zajście na granicy 
sowiecko — mandżurskiej przerodzi 
się na zatarg o większym znaczeniu. 
M inister spr. zagr. gen. Ugj.k' p o l1*̂  
cił w  niedzielę wieczorem ambasado 
rowi japoństKemu w M oskwie Szige 
n.itsu podbić rokow ania z rządem so 
wieckiin. Należy się liczyć z m czli' 
wcśeią, że władze sowieckie będą 
skłonne do wrznowienia rokowań w- 
sprawie Czangkufengu, które to ro' 
kowania zostały' zawieszone 20 lipc* 
przez Sowiety. Cierpliwość jest ko* 
niecznymn warunkiem dla stosunkóyy 
z Sowietami.

W o jsk a  .apońskie w rejonie Czan 
gkuteng ażby' uniknąć zajść granicz 
nyct, wycofały' się i skoncentrowane 
zostały' na niektórych punktach 
skąd mogły być dokładnie widzian 
z pozycji sowieckich na szczycie 
wzgórza Czangkuteng. To pojedna 
wcze stanow isko Japończyków praw 
doDodobnie zrozumiane zostało 
przez stronę sov*iecka jako wycofa1 
ni* się z obawy przed wojskami s-o' 
wieck-rm. Zresztą radiostacja sowiec

ka yv Chabarow sku ogłosiła 28 lipca 
. iż stanow isko japońskie w sprawie 

Czangkufengu jest wyraźnie negaty* 
wne. Najwidoczniej pod wpływem 
nastrojów/ wojska sowieckie, począ' 
wszy od 29 l;pca, zajęły stanowisko 
w yraźnie zaczepne. W  niedzielę rano 
rozpoczęło się nataicie sowieckie na 
stanowiska Japończyków przy uzy ' 
ciu artylerii. Japończycy przyrjeli wy 
zwanie i rezultatem tego jest zajęci £ 
( izangkutengu i Szatsaopingu w  nic 
dzielę rano. Obie te miejscowości 
znajdują się całkowicie w  rękach Ja* 
yiończyków. N ow e zajście zostało 
spowodow*ane przez w ojska sowiec' 
kie na tle zaostrzającej się o d  20 lip 

. ca sytuacji na pograniczu.
Przedstawiciel japońsl tego m s.

. zagp, oświadczy'! dalej, że bombardo* 
, wanie miast koreańskich jes+ najnc* 

w'sza prow okacją sowiecką. Podczas 
.ostatn iego  zatargu sowiecką a rty lc^ i 

ostrzeliwała kilka miast Korei, przy 
puszczając, że tam  znajduje się sztab 
japoński. M iasta koreańsie ucierpią" 
ły nieco, lecz ludność me pnraosfa 
żadnej szkody.

Przedstawić iel rządu lapońskiego 
zakończy! swre oświadczenie wyrażę 

. nem  nadziei, że rząd sowiecki wzno* 
wi rokow*ania z Japonią.
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Problem i^sadniczy: c  ; or iość

Odwracamy pojęcia
w  ten sposób stajemy sie świad-* 

kami procesu, niezwykle dla nas syn" 
ptomatycznego: oto pewni udzie
przyswajają sobie wyłączność w o- 
kreślaniu, na czvm Dolega właściwa 
obronność Państw a i tworzą w ten 
sposób mit, z którym  łączy si ę cały 

. szereg spraw nietykalnych, niedostę
pnych, niedozwolonych do omawia- 
ma. bo lakto? nie stoicie na gruncie 
obronności?
Dziwna rzecz: skłoność naszej pra* 
sy do poddaw ania się vyplywom z ze 
wnątrz (a często n.estety również 
z zęwnątrz naszych granic państwo* 
wych) pozwoliła na utrwaleni? się i 
na uwierzenie w  mit powyższy z tym 
aiększą tez ochotą, fak również i od* 
pcwiedzialnością, przystępujem y uo 
określenia naszego stanow iska w tei 
sprawie, tek  baidzo  zasadniczej, a 
tak ,ednak zbagatelizowanej.

M ówiąc o zagadnieniu obronnoś
ci, musimy przedewszystkim  zastrze' 
się, że stojąc na gruncie koniecznoś* 
ci doprowadzenia do nai>viekszyJt 
możliwych granic naszego potencjału 
wojennego, nie mamy najmniejszego 
zamiaru wzorem innych, czynić z te* 

t o  zagadnienia odskocznię do roz* 
grv\vek politycznych, zbyt bowiem 
wielką wagę i znaczenie przy wiązu* 
jemy do tego najbardziej zasadnicze 
go problem u naszej państwowości. 
W łaśnie też dlatego, właśme z po 
w odu pierwszorzędnej dla nas wagi 
problem u obronności uważamy za j  

swój największy obowiązek likw ido 
wanie wszelkich nutów, stojąc na sta 
nowisku, że szczere i wyraźne w ypo
wiedzenie się w kwestd, na czym po' 
lega i jak rozumiemy obronność, po* 
łoży kres wszelkim niedomówieniom 
Zm usi również innych do zabrania 
głosu i doprowadzi do wyodrębnić* 
nia i wysunięcia na prawdę na czoło 
pi obłemu zasadniczego, który  prze
ciec tak obchodzi całe społeczeń
stwo, a który nie ma nic a nic współ 
nego, jak to chcą w nas wmówić, ani 
z kwestią żydowską ani z innymi en 
doozonowvm i argumentami. Nawia* 
sem mówiąc — smutne śwdadecwo 
wystawiły sobie stronnictwa, które 
doprow adziły do tego pomieszania 

. pojęć, które ze wszystkiego potrafi- i 
ly stworzyć sobie atui do demagogii 
politycznej. Hw czasach pokojow ych 
takie stanow isko nazwalibyśmy m o
że tumanieniem ludzi,y w  okresie obe 
e n u n  — nieciu^zytelnik sam deśpie* 
wa właściwe określenie.

II.
potencjał obronny każdego organi 

zm.u politycznego da sie właściwie 
rozłożyć na 2 równorzędne czynniki 
— czynnik m oralny i czynnik m ate
rialny. N a czynnik moralny, składa 
się przygotowanie psychiczne obywa 
teii ich stosunek do państw i mocny 
lub luźny z nim związek, krótko mó 
wiać, czy obywatel |est zwiazany z 
.państwem, czy bedzie uważał ra za* 
.grożenie siebie samego.

M im o ogromnego rozw oju techni* 
ki mimo zdań, że w  przyszłej wojn.e 

.zadecyduje edynie i wyłącznie prz- 
waga techniczna, zupełnie świadomi-; 
stawiam y na pierwszym mieiscu czyn 
nik moralny. Przykład bohaterskie 
go ludu hiszpańskiego który gołym, 
bodaj rękami potrafił na początku 
powstania przeciwstawić sie wspanm 
le uzbrojonym  powstańcom  i który  
w  ciągu dwóch lat mimo ogromnej 
przewagi niemiecko-włoskie; w  uz* 
broieniu potrafił utrzymać napó' 
wściekłej bandy faszystów zbyt wie 
Je mówi — z drugiej z a ; strony na* 

sza własna historia dostarcza nam

(Dokończenie ze strony 1 szej)
wielu przykładów, ze obojęiny st-- 
sunek większości obywateli do tzw. 
„racy stanu“ doprow adził do rozbL 
iW ,  doprowadził do upadku pwstań 
j że jedynie wciągnięciu robotnika 
i chłopa do w al1, o wolność zawdzię 
cza Polska swoją n epodlegtość.

D iugirn czynnikiem obok moralne 
go, k kóry składa sie na pojęcie ob
ronności, jest czynnik materialny. O- 
bejmuje on przygotow anie tectinicz* 
ne woiąkowo.ści, obejm uje przemysł 
zbrojeniowy a także zespól wszyst- 

* h tych środków , dzięki którym  
państwo może wytrzymać długi, wy* 
czerpawszy wszystkie rezerwy, okres 
wojny. Czynnik m aterialny obejm u
je także układ stron walczących przy 
gotow any przez politykę zagra.licz
ną.

Lazde z zagadnień, składających 
sie na problem obronności państwa, 
postaram y się omówić w najbliższej 
nrzyszłości szczerze, otwarcie i bez 
żadnych niedomówień, przy- czym z

natury rzeczy najwięcej uwagi bę
dziemy musieli poświęcić stosunkp* 
wi obywateli państwa oraz analizie 
państwa jako organizacji społecznej, 
W  tej kwestii bowiem tyle wypowie 
dziano kłamstw, tyle demagogicz
nych haseł, tak zdeprecjonowano ro 
ję jednostki na rzecz rzekomo wyż
szego, nadrzędnego organizmu pań
stwowego, że najwyższy czas z; :ąć 
się wreszcie ustaleniem tych pojęć i 
właściwego ich stosunku do siebie.

I i ośli inni stawiają na wszech noc 
państwa, na schylenie karku przed 
• ' '^mizacją to  polska dem okracja 
sta'wda na człowitKa wolnego i rów
nego wsrod równych, zdolnego w 
a-_“ potrzeby przeciwstawić sie ob 

cej napaści, k tó ry  w ojny jednak nie 
pragnie. O  państw .e takich ludzi ma
rzyli Mickiewicz, Jarosław D ąbrow 
ski W róblew ski j inni bojownicy o 
wolność. Naszym  dziełem musi być 
e h  marzei — urzeczywistnienie.

L. M.

w

S ło ń c e  I w o d a  
cuda sp raw iają, 
gdy Krem Uroda 
do pomocy mają.

-

PULSA KREM URODA 
CHRONI I OŻYWIA CERĘ.

Cenzura listów w  Palestynie
Jerozolima. P A T  W ładze zarzą

dziły bezwzględną kontrolę korespon 
dencji pocztowej, telegraficznej i te
lefonicznej zarówno , krajiowej jak i 
zagranicznej. Już oddaw na było te. 
stosowane ale raczej dorywczo,

Sanaa (Jem en). PA T . Żydzi je
meńscy, kórych w samej Sanaa (sto 
licy) jest ok. IO.uOO na 50.000 ogółu 
mieszkańców, zapatrują się krytycz* 
n ;e na sjonizm i projekty  stworzenia 
rv Palestynie państw a żydowskiego. 
W  lemenm żyją oni zupełnie spokej 
n;e, a nawet płacą mniej podatków  
od ludności arabskiej, .edynym ogra 
niczeniem, jakiemu pudlegają, to da 
wne prawo zakazujące innowiercom 
posiadania koni.

W ojskowa akcja karna
Je iozo lm a. PA T. W ed ług  źródeł 

arabskich, akcja kam a przeprowa
dzona przez w ojsko i policję w rejo
nie Tulkaiim  — Nablus — Dzanin, 
dotknęła ogółem ok. 40.000 miesz
kańców. A resztowano około 2.000 
męzczyzn i 100 kobiet, zburz no ok. 
400 dom ostw, zniszczono podczas 
masowych a pospiesznych rewizji 
wiele zapasów żywności 1 sprzętów 
dom owych. Naimniejsze nieposłu
szeństwo lub złe zrozumienie iozka= 
zów w języku angielskim było sum 
wo karane. Jak słychać, z nakazu tai 
nei, rady  powstańcy me wszczynają 
walk w śród osiedli, a nawet nie bro 
nia rię w w ypadkach osaczania, chro 
niac miejscową ludność.

Jerozolima PA T . W  pobliżu Tul 
karem zaleziono zwłolo dwóch za
strzelonych A rabów . D o  ubrania za 
bitych była przyczepiona kąitka z 
napisem, iż zostali oni rozstnelani 
na mocy postanow ienia trybunału 
wojskow ego powstaiiców.

^Jeedług ostatnich informacji od 
działy* i grupy powstańczh \rab ó w  
podlegają jednemu wspólnemu kie
rownictwu, które rozporządza spe
cjalną policją, ścigającą zdraicow. 
Oskarżeni o stosunki z policją bry- 

1 a^są przekazywanj specjalnemu 
trybunałowi, k torv wydaje wyroki 
bezapelacyjne. Głowna kwatera po
wstańcza znajduje się rzekomo w 
Fakua, w wiosce, położonej w miej
scowości górzystej Beisandzeniny.

"VT ciągu ostatnich dni działalność 
w mszczeniu linii telefonicznych i te 
legraiicznych w całej Palestynie.

Haifie przedsięwzięto wzmoc
nione środki ostrożności w celu za- 

j pewnienia ochrony u w ylotów  ruro
ciągów naftowych.

A resztowano czterech A rabów , po 
dejrzanych o to, iż są sprawcami za 
machu bom bowego, dokonanego w 
sobotę w Ale, Króla Jerzego.

Point pozbawia M O  t o n o i iu w
pracy

Bratislawa. P A T . W  miejscowo
ści Fiłakowo na Słowaczyżnie spło
nęła olbrzym ia fabryka naczyń ku
chennych. Ofiarą oenia padło dwa- 
dz,eśc;a budynków  fabrycznych,

, składy surow ców i wirniki e zapasy 
towarów. Szkoda, według dotychcza 
sowvch obliczeń wynosi około 40 mi 
lionów koron. 3.000 robotników  i 
200 urzędników zostało w skutek 
zniszczenia fabryk) pozbawionych 
pracy.

Śm ierć p ro f flippolda
^ern. P A T . Umarł tu prof. O. 

Nijppol.l, b. profesor uniwersytetu 
berneńskiego i b prezydent najw yż
szego trybunału w  Saarze, podczas 
gdy podlegała ona w ładzy Ligi N a 
rodów  w okresie przedplebi,cytoj 
wym. Był on też założycielem zwiaz 
ku porozumienia, m iędzynarodowe
go.

Melduję posłusznie

Własny korespondent"
Mieć własnych korespondentów w sto

licach świata jest niestety udzirłem nielicz
nych tylko gazet. Należy do nich i ozono 
wy „Kurier Poranny". W arto okoliczność 
te przypomnieć z okazji procesu, jaki osia- 
tuio zakończył się w Londynie.

Oto „wPasnym korespondentem" „Kur. 
Por." w Londynie byl niejaki Włodzimierz 
Polakow, recte „Augur" w swoim czasie w  
dawca emigracyjnego „Pariser Tagtolałl". 
Pan Polakow niedługo zajmował się tym 
wydawnictwem, po pew njm  czaiU; wydaw- 
ni :two przeszło w inne ręce: gazeta p Pola- 
kowa została kup,ona przez p Goebbelsa. 
Rola „lond/m kiego korespondenta" w ca
łej tej aferze była mocno niewyraźna, nieś 
które pisma wprost oskarżyły Polakowa o 
to że jest agentem hitlerowskim.

Pan Polakow ooczuł się mocno obra
żony w swych sympatiach „demokratycz
nych" i skierował sprawę przeciw redaltcji 
„News Cronicle" do sądu o oszczei stwo.

Sąd londyński rozpatrywał właśnie nie
dawno sprawę Polakowa, przy czym wy
szła na jaw pikantna okoliczność, że p. Au- 
eur nie zna angielskiego, jedynie zaś... ro 
syjski!

W procesie po stronie Polakowa wystą
pi! słynny prawnik angielski Pritt, mający 
tytuł „Kings C ound l" — radcy królew
skiego. Tytuł „K. C “-kejsi, jak ich popu
larnie nazywają, przypisuje się tylko siedmiu 
adwokatom, lecz j K ej—si nie pomógł Po
le kowowi i

Dwunastu przysięgłych, wśród nich dwie 
kobiety i dwóch Żydów, którzy podczas 
przysięgi włożyli kapelusze — nawet n e 
wyszli do sali obrad — kilka słów zamie
nionych między sobą i werdykt ogłoszony, 
na rzecz „News Chronicie"

— „Chce pan przez to powiedzieć, za-

j;yiuje sędzia, ze proce- należy do rzedu 
tych, których nie należy zaczynac?

— „Tak jest!"
— „Dziękuję".
Procesu może, a nawet na pewno nie na 

leżało wszczynać, warto jednak wszcząć i po 
ruszyć inną sprawę, dlaczego pieniądze po 
datkowe idą na popieranie pism, utrzymu
jących hitlerowców, jako korespondentów?

Może to  jkutek ogólnego kursu, kiedy 
modnym jest chwalić „autorytety"; yanić 
„zgniłą demokrację* ale do nas ta moda 
jakoś nie przemawia.

Powtarzamy jeszcze raz to, co niedawno 
pisaliśmy już na tym miejscu: żądamy jaw
ności budżetu wszystkich bez wyjątku pism. 
Czytelnik musi wiedzieć pod iaką „firmą" 
otrzymuje on informacje. Jeśli nowa usta
wa wymaga od sklepikarzy ujawnieni i na
zwiska na szyldzie, to to samo niech stosu
je się do pism. „

W tedy n.e bedzie mieisca na żadnych 
Tolakowow, którzy będa zmu-zeni iuż ot
warcie przenieść się do „Angriffu" lub in
nych „Beobachtrów"

W arto na zakończenie zaznaczyć, że p. 
Y;łodzimierz Polakow jest Żydem... .

«, (mir.)

Po Euiao ftonferencia w Londynie
Paryż, P A T  Po zakończeniu koi 

feren„j w Ev.ro, następna seria ob
rad ki.nterencji otw arta będzie we 
ś-ode 3 b. .n. w Londynie W  , zasię 
cbrad ustalone zostaną zasady wy
konawcze do uchwał powziętych w 
i-vian. Francję reprezentować będzie 
sen. H enry Bcrenger, a w konferen
cji wezmą udział przedstawiciele rzą 
dów  32 państw .
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Priegląd praiy
Wągry i Włochy

Ciekawe oświetlenie znaczenia wizyty 
premiera V egier w» Włoszech znajdujemy 
w „Cazecie Polskiej1*. W arto najpierw przy 
pomnieć, ie  wizyta angielskiej pary królew* 
skicj zostaia przez naszą urzędćwkę przyję* 
ia dość chłodno. Inaczej jest z podróżą
I.nredyego, Artrj kuł „Gaz. Pol.** jest obfa- 
tie upstrzony ustępami z komunikatów ofi; 
cialnych .wydanych z okazji wizyty. Jest 
w nich mowa j o ożywieniu duchem poko= 
ju i zgody, i o  sprawiedliwości i o pokojo; 
wej współpracy, tak że w końcu rozanie; 
inna „Gazeta Polska** wniockuje:

Jak widać, wyniki rzymskich narad 
między Mussolinim i hr. Ciano a pre* 
mierem lmredv i min Kanoya mogą stać 
się ważnym czynnikiem dalszej konsoli* 
dacji pokoju w Europie południowej 
po doniosłych osiągnięciach które zna* 
lazły -wyraz w układach przyjaźni jugo* 
słowiańsko * bułgarskim i jugosłowiań* 
sko,włoskim.

Nic dziwnego, głodnemu chleb na myśli, 
, ' jazeła Polska** wszędzie chce dostrze. 
konsolidację, zwłaszcza że poza granicami 
jakoś łatwiej ją znaleźć.

Nie wiemy, dlaczego związek W łoch 2 
Węgrami ma akurat służyć sprawie poko* 
ju. Jest to  tajemnica „Gaz. Pol.“ Wydaje 
się raczej, że połączenie dwóch państw o 
ustroju totalnym, prowadzących politykę 
przeciw stabilizacij granic, jest okrążeniem 
Czechosłowacji i groźbą dla tron tu  państw 
demokratycznych. Ale to przecież wymysł 
masoński.

PUsiKłiki a masoni
Niezrozumiały 1 wręcz dziwny komuni

kat „Instytutu Józefa Piłsudskiego** stwier
dzający, że marsz. Piłsudski odnosił się do 
masonerii wroeo spotkał się z dosadną od* 
prawą ze strony „Kuriera Powszechnego**:

Nie rozumiemy celu i sensu tej enun* 
cjacji. Celu, gdyż nie wydaje się nam 
praw dopodobne ażeby taka idywidual 
ność jak b .wieloletni z ramienia Wiel* 
kiego Marszałka szef obozu pomajowe* 
go miał przykładać rękę do bezmyślnej 
akcji interpretowania na swoistą modłę 
poglądwó Józefa Piłsudskiego na takie 
czy inne kwestie, którymi dzielił się 
Komendant z reguły tylko z tymi ze 
swych przyjaciół, których dobierał so* 
bie i kwalifikował wredług przejawio* 
nych wobec Niego zainteresowań posz
czególnymi kwestiami i problemami; se* 
nsu, gdyż marszałek Sławek nie prze ci, 
wstawia wspomnieniom Baranowskiego 
odmiennego poglądu Komendanta na ro 
lę i znaczenie wolnomularstwa. Nie izu* 
ca dowodów na stół, jak to  poniekąd 
uczynił b. minister Baranowski

Skoro płk. Sławek uważał za konie* 
cznc zabrać głos w tej materii, to powi. 
nien zdać sobie sprawę, że wdał się mi* 
mochodem w dyskusję wygrywaną per* 
fidnie przez te elemenry, które nikogo 
nie oszczędzają przed dyskryminacją z 

« powodu bardziej lub mniej liberalnych 
poglądów i cały ogromny, wolnością 
Ojczyzny uwieńczony trud Komendanta 
— oceniały, jasco rzekome dzieło masc * 
nerii. d*ybiącej na zniszczenie tego wla* 
śnie dorobku, a wiec wolności w imię 
której Józef Piłsudski walczył w podzie 
miach w okresie niewól’ i na frontach 
zaborców podczas wojny światowej.

Ze swej strony d 'damy, że, inicjatorom 
całej dlccj. powinien wystarczyć autorytet 
ks Trzeciakowi, wystąpienie zaś Instytutu 
mającego za sobą poważną pracę hisiorycz* 
no — naukową kierownictwu jego zoszczy* 
tu  nic przynosi — źle r->ruiuie ono „najnoi 
wszą h :“torię Polski**, jeśli uznało zastoso* 
wne zaliczyć do niej „hecą1* ..asońską proA 
Kozłowskiego.

Zebranie parlamentu
< ć  ł ( h c > s i c  r a c j i

Praga. PA T . Jutro  oJbędz.c się w 
Pradze zebranie parlamentarnego 
klubu słowackiego Stronnictwa H! 
n k i, na którym  męt.ją być omówione 
rerormy narodowościowe. Jutro zbić 
ra się również po raz pierwszy par' 
lament 1 kluby polityczne będą mia- 
ły okazję do omówienia spraw  naro 
dowośc iowy ch.

Z kim będzie mówił 
Runcitnan

Praga. PA T . Frzybyw ający do 
Pragi sii Runcitnan zostanie przyjęty 
przez prezydenta republiki dr. Bene 
sza oraz premiera dr. H o d ię  w : 

, czwartek 4 Im

W  piątek sir Runcitnan ma odbyć 
pierwszą rozmowę z przedstawiciela 
rui par *ii nitm iecko — sudeckiej z 
Henleinem i Kundtem  na czele.

W edług  „Prager T ageblatt“, p ra
ca sir Runciman postępow ać będzie 
stopniow o w ten sposób, że każdy 
problem  będzie badany osobno i p  > 

, kolei.
Praga. PA T . Jak podaje pólurzę* 

dow a agencja Cer (central european 
radio) rządowy proiekt noweli do u 
stawy' językowej w ramach itfo n n  
narodow ościow ych przewiduje:, że ję 
zykient urzędowym  na słowaczyźnie 
ma być wyłącznie język słowacki 
Dotychczas językiem urzędowym 

, na słowaczyźnie był zasadniczo ię*
. zyk słowacki, ale dopuszczony był 
.także i czeski, tak jak słowacki w 
.Czechach i na M orawach. N a Słowa 
, czyźnie zatem językie m urzędowym 
, będzie wyłącznie język słowacki, a 
.w Czechach i na M orawach wyłączj

nie czeski z uwzględnieniem praw <ę 
zykowych mniejszości narodow ej.

Praga PA T . W  związku z kom u' 
nikątem urzędowego czeskiega biura 
prasowego z 28 lipca stwierdzającym 
że rządowe projekty  reform naród o 
wościowych w Czechoslwacji me są 
jeszcze całkowicie gotowe i dlatego 
me mogą być ogłoszone, poseł 
K undt zako przewodniczący delega*1 
cji stroni nctwa Henleina, prowadzą*

, cej rokowania z rządem w sprawie 
, reform narodow ościowych wystoso* 

wał do premiera H odży obszerny 
list, zapytujący, jak ma obecnie — 
po komunikacie urzędowym  -- trak  
tować projekty  rządowe, które już o 
trzymało stronnictwo z kół iządo* 
wych.

Premi :r H odza ma dać na to pis* 
. semną odpov iedź dziś w pomedzia* 

lek.

S y io sc ja  na Dalekim Wschodzie
Tokio. PA T . W odnoplatow ce 

m arynarki lapońskiej, pomimo burz 
,Kwc pogody, bom bardow ały pod 
Kiukiang kanonierkł i łodzie chms* 
kie z amunicją. T rzy kanonierk chiń 
skie zostały uszkodzone, a okoio 12 
dzonek z amunicją spłonęło.

Tokio. PA T . Kolumny japońskie 
w okręgu Kiukiang na zachód od 
wyniosłości Luszan rozbiły czwartą 
armię chińską. W ojska  ;apońskie p ■ 
suwają się w dalszym ciągu naprzód 
w kierunku H ankou.

Tokio  PA T . Sekcja prasow a głó- 
wn i kw atery armii koreańskiej do* 
nosi o nalotach na pozycje japońskie 
oraz m ejscowości nadgraniczne, 
znajdujące się w  pobliżu giamcy ko 
reańskiej. W  poniedziałek popoluo. 
niu samoloty sowieckie dwukrotnie 
ukazały się ponad Czangkufengiem 

nac bom by ' ostrzeliwując z ka
rabinów  maszynowych pierwsze li
nie japońskie, klóre jednakże nie do 
znały, większych szkód.

O  godz. 14 min. 40 ciężkie sowie*

M  pierw szym  ugrlRopohhim
kongresem dziecka

Waiszawa. Od okresu wojny, kiedy na 
terenach polskich rozgrywała się wielka 
ai cja na rzecz dzieci, pozbawionych przez 
wojnę dachu nad głową i ogniska .odzin* 
nego, sytuacja zmieniła się nie do poznania 
V/ niepodległym państwie polskim zorgani* 
zowano wielkie działy pracy wychowaw* 
c i t j  i opiekuńczej, a stowarzyszenia społe* 
czne prowadzą liczne instytucje dla dzieci. 
Opieka rodzinna i opieka spełeczna funk* 
cjonuią, robiąc wielkie postępy Jednak w 
Polsce przybywa rocznie m.iiej więcej oko* 

,lo 900.000 dzieci, a warunki gospodarcze • 
niejednolity poziom zamożności oraz kul; 
tury na wielkich obszarach kraju utrudnia 
ją zarówno osiągnięcie idealnego stanu wy 
chowania, jak należytej ilości szkól oraz 
zdrowotnej i moralnej opieki nad dziećmi 
Mamy około 12 milionów dzieci w wieku 
do lat 14, a pod u-peką około 270 stowarzy 
sień, mającyh na celu opiekę nad dziećmi 
i młodzieżą znajdują się zaledwie 50.000 
dz-ieci. Jeszcze wciąż 600.000 dzieci jest bez 
szkoły. Mamy ok. 5 milionów dzieci w wie 
ku do lat 7*nuu a w ub. r. w 171.' przed* 
szkołach było zaledwie 87,000 dzieci zaś 
zlcibków istnieje dotychczas zaledwie 45. 
C. dy do tych cyfr dodam y jeszcze inne ob* 
razgiące śmiertelność wśród dzieci (na 950 
tysięcy urodzin żywych w r. 1952 zmarło 
w pierwszym cztcroleciu 200.000), przestęp 
ciość nieletnich (w r 1935 — 23.000 a w r. 
iC|3b — 36.000 nieletnich skazanych) oraz 
przerażającą cyfrę 28 samobójstw w roku u 
biegłym wśród dzieci w wieku od 10 — 1+ 
lat, — zdamy sobie sprawę, jak doniosłym 
i paląco aktualnym zagadnieniem jest rewi

zja stosunku świata dorosłych do dzieci i 
rozszerzenia opieki zarówóno nad fizycz* 
nym jak i moralnym zdrowiem dziecka.

Z miłości dla dziecka i zainteresowania 
jego dolą i niedolą wypłynęła w stowarzy* 
szeniu b. uczestników walk o szkołę pols* 
ką inicjatywa zwołania pierw izego ogólno* 
polskiego kongresu poświęconego 'prawom 
dziecka w Polsce, kongresu, którego kont* 
tei organizacyjny będzie instytucją stałą, 
punującą realizacji i najpilniejszych postu* 
latów w tej dziedzinie.

Kongres ten odbędzie się w Warszawie 
na jt.deni w dniach od 2 — 4 października 
Weźmie w nim udziat razem około 2009 
osób — nauczyciele, rodzice, kao ani leka 
rze, działacze na polu opieki społecznej i 
wychowania oraz . przedstawiciele ok> lo 100 
stowarzyszeń.

Protektorat nad kongresem objął Pan Pte* 
zydent Rzeczypospolitej.

ckie samolotv bom bardtrące w for* 
macii bojowej przeleciały nad gran  
cą w pobliżu rzeki Tunm . rzucając 
bom by na terytorńim  kereańsl.e , na 
tor kolejowy w pobliżu Kim soyo na 
poludm e od Kogi. Następnie obrzu 
ciły bom bam i m ost w Kciko, nie w v 
rządzając również poważniej szych 
szkód.
Paryż. PA T . N ow e wydarzenia na 
'pograniczu sowiecko — mandżuis* 
kim wywołały w  Pary: u bardzo ży* 
we wrażenie zajśAa te jednak nie w y  
wolują niepokoju.

W  niektórych kołach prasow ych 
Paryża kolportow ana jest ponadto  
pogłoska, że akcja w ojsk japońskich 
pod  Szatsaopig prow adzona była 
przez arn„ę kuantuńską samodziek 
nie, bez aprobaty  rządu cetrainegc.

W  tym sensie komientuie wypad* 
ki kom unistyczna „H um am te“.

IV M e s ł s u t a c j i  M z ie  nafii
dh emigrantów

Praga P A T  W  dniu 15 sierp- 
nm otw arty zostanie w  m. Sv?.tobo’ 
ritz. obóz dla uciekinierów i emigran 
tów. W  oboz.e tym znajdzie penne* 
szczenię ok SOu osób. Koszty utrzy 
mania wynosić m a ,$ po 7 koron dzie 
nine od osoby i pokryw ane będą 
przez t. zw. Ligi pom ocy dla uciekł* 
ni er ów i emigrantów'.

Stambuł. PA T . Jak donosi prasa 
okoio 15 Bedom ow syryjskich z o  
kolie A leppo przekroczyło granicę 
Nandzaku Ałeksandrettjy zaatako
wało fermę i wioskę turecka oraz 
przerwało drogę pom iędzy dwom a 
inymi wiosl ami tureckimi. M . in- 

Beduini poturbow ali kilku A rabóv 
którzy wpisali się na turecka listę.wy 
borczą. ^X7ładze miejscowe zarządzi 
ły pościg za Beduinami, którzy ucie 
lćl z pow rotem na terytorium  Syrii.

Spaol? stjdzi ze wojny nie będzie
Bruksela P A T  Piem ier Spaak v* 

wygłoszonej przez lad io  mowie, w 
której poruszył sprawy' budżetowe 
sprawy' polityki wewnętrznej i zagr? 
nicznej, dal wyraz swemu optynrz- 
mow wyrażając przekonanie, iż lem 
cja 1914 roku nie będzie zapomna* 
na. O d  kilku lat powiedział premici 
byliśm y świadkami nie jednego a 
dwudziestu incydentów, kóre w prze 
szłości doprow adziłyby do wojny. 
W ojny- nie było. ponieważ wszyscy 
wiedzą, że zwycięzca czy też pokona

ny icst w jednakow ym  stopniu po 
konflikcie osiiabiony i zrujnow any 
Rzad belgijski w ostatnich dniach 
miał możność podkieślić, iż polityka 
zagraniczna Belg,, op,«.ra się na zasa 
dach niepodległości równowagi.

Omawiając spraw y budżetow e pre 
mier wyraził opinię, . © sytuacja jest 
atwą dc> opanowania w  ramach poli 

tyki nacechowanej rozsądkiem i zde 
cedowaniem  Deficyt roku 1598 nie 
przekracza 500 m ilionów fiankow .

—0O 0 -
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WAŻNE NUMERY 
TELEFONICZNI,
Straż ogniowa 121-11 
Zegarynka 98
Conti, międzym, 37 
lnłormtor telel- 137-06
BIui o napr. telef. 130-50 
Informator kol. 12i-08 
C entr. gazown i5Z-05 
Centr. e.ektr, l6u-7tj 
Cent:. wodociąg. 171-92 
Pogotowie rat. 111-11,

KALENDARZ RZYM. - KATOLICKI
w torek  N. M. P. A nielskiej

Teatr

w Krakowie

Z TEATRU M. im. J. SŁOW ACKIEGO 
Nieodwołalnie ostatnie ■'ysłępy Team* ja* 
racica. Ceny miejsc zniżone.

Dizś „Cieszmy się ryciem", arcywesoła 
komedia amerykańska, ze wspaniałą krea* 
cją Stefana Jaracza, w otoczeniu całego ze* 
eyołu Teatru Ateneum.

Jutro  po raz ostatni „Ludzie na krze“.
Plan przedstawień: W torek 2. VIII. „Cie* 

szmy się zyciem“ ; Środa 3. VIII. „Ludzie 
na krze“

Repertuar Kin
A D R IA : Tango zakocnanycb (Bobeit M ont 

gomery) i Koniec pani Chyney (] .  Craw 
fprd).

A P O IL O . C -órka Szanghaju (Anna May 
Wong, Charles Bickforo). f 

A TLA N TIC : Burł ik z nad Wołgi (Pierre 
Blanchair i Vera Korenne) i M oja ma* 
leńka (Gusti H uber Hans M oserj. 

DOM  Z uŁ N IF R Z A : W! cieniu samotnej 
sosny (Sylwia Sydney).

L O. P. P.: Dzień na yyścigach i Anor.i* 
mowy kochanej 

IR O M IE N : P>-av da zwycięża i Cxarownv 
ca z S«l«»

‘"TEŁLA I Złodziej na oicręcie (Raymond
II. Dziki Zchód (Viea M aynara) 

SZTUKA: Nancy Steele zginęła (Victoi
Mac Laglen, June Lang).

1 CIECHA Symfonia młodości i Si rz.il 
o północy.

W A N D A : „Dla kobiety" Clark Gaole — 
Mym a Loy.

Repertuar kin kieleckich
TALACŁ Kadeci M aryrarki 
W. F. i P. W. Pokusa 
CZW ARTAK D odek na froncie i Wacuś 
C ASINw D-riewczę z Paryża

Radio

J-eszce me ogłuszono i|»vcj usta? 
w y samorządowej w urzędowej ga
zecie, a juz na terenie Krakowa kotiu 
je w  obozie sanacyjno = ozonowym. 
O statnie zmiany jakie nastąpiły na 
pewnych stanowiskach i jakie jesz* 
cze pantoflow a poczta zapowiada 
pozostają podobno w związku z zu
pełną inercją na odcinku  ozonowym 
W ygląda tak jakby p r r . Y g o t o w y w a -  

no grunt i aparat d o  bliskich w y bo* 
■dyt aanMJ '^łdaw ycli, W rz a k  w ed lt 
krakowskiej ordynacji wyborcze j 
a io in a  zastosować "yybory m.opo 
,c,onaine albo //ięszościowe, zależi.ie 
< tego co będzie korzystniejszym  
dla ugrupow ań ozonow o —< sanacyj
nych. W ykraw anie okręgów  należeć 
będzie do  kom,- etencji aparatu admi 
nistiaryjnego r et zaś musj. działać 
sprawnie pod każdym  względem.

T rudno  sobie wyobrazić, jj.y sym 
patie dla u g r 'p o w ań  opozycyjnych, 
mamy na myśli dem okratycznych na 
gle się uiaw n ły  tam , gdzie po  przew 
rocip zabrakło. T ym baraziej, ie  po  
Krą] >wie chodzą słuchy, że sa czy* 
monę potajtm ne zabiegi o utworze
nie cichego kom prom isu Chadecko* 
a Jo  -ozonow o - sanacyjnego. W szy 
stko z obawy, że inaczej sanacja nie 
zdobędzie poważniejsze kości m anda 
tów. Tą samą obawą {demie się en- 
decja i chadecja. W ersjom  tym trud  
no dać wiary, i trudno zabezpieczyć. 
W szak  wśród obecnych radnych da 
wnęgo obozu B B W R  są tacy, k tó 
rzy skądinąd uchodzą za leg.onistów 
"!."„-vch 7.e swego antyeudeckwgo 
przekonania i  lawirujących ku demo 
kraęu. Sa także i tacy którzy po u- 
szy. tkwili w  Chadecji i endecji, z 
przeszli do B b, lub Ozonu, bo tal: 
im kazała „wiatrologria“, więcei karic 
rowiczowska niż polityczna.

Narazie odbyły się d\va zebrania 
1) w  Izbie Rzemieślniczej, gcL ie wy 
brano już kom itet wyborczy i podzle

Ze sądu

Środa, 3, sierpru- 1938,
Ś.00 Muzyka; 14.00 M uzyka 13.13 Audy 

cja dla dzieci; 17 00 „Skrzynka o g ó ln .i  w 
opr. Stanisława B-oniewskśego; 17.10 III 
d a  audycja z Cyklu „Gawędy Muzyczne"
I -'. 10 Recital skrzypcowy Eugenii L'mińskiej i 
3S.45 „Pan Bratkowski opowiad Pioti i 
Choynowskiego; 19.35 „Morskie powiewy" 
koncert rozrywkowy.; 21.00 Lug. Powłow* 
ski: „Cienie od Tatr"; 21.10 „Chopin -  poi 
sko ziemia" V*ta aud. „Ukryte w kwi atach 
armaty" w opr. W itolda Hulewicza; 27.05 
Koncert popuL m y,

Mała orkiestr- polskiego radia (polski jazz 
symfoniczny) pod dyrekcją kapelmistrza 
Zdzisława U órryńJdego, ze współudziałem 
tenora Stefana W itasa, laureata i onkurru 
Felskiego RadJ», wystąpi z jedynym kon. 
ccrtem dziś we wtorek, 2. bm. w  c^aryrn 
leairce .

\K T  UALNY PRZYKŁAD.
N a egzaminie z chemii w gimnazjum zeń* 

-kam kandydatce postawiono pytanie, czy 
może przytoczyć przykład zasfosowm ia 
cl;cmń w życiu nowoczesnym.

— Owszem — pada odpowiedi — pl-ty* 
nowe blondynki!

\ (Mercure)

Przed Sądem Apelacyjnym  Wy< 
c ziałem karnym  odbyła się w  dniu 
c.zu-jejszym rozpraw a przeciwko Sta 
nisławowi ICieozakowi oskarżonemu 
o to, i e  dnia 27 stycznh. 19j 8 r. zab- 
rał w spólnie z innymi m ew ykrytynu 

•oprawcami w yroby t y t o n i i  trun 
ki alohulov/e wartości kilkuset zło* 
tych na szkodę O usty H aber w K ra
kowie.

Sąd pierwszej instancji zasądził os 
karżonego Kaebzaka na karę więzie
nia przez jeden rok opierając się n.l 
zeznaniach jednego ze wspoloskar- 
zonych.

W  dniu dzisiejszym na rozprawie 
apelacyjnej obrona podała cały sze- 
Jteg św iadków , ktiórzy przesłuchani 
stwierdzili, że oskarżony Kiebzak w 
aniu  włamania do sklepu Habero* 
Y#ej był poważnie chory i leżał w  łó 
Ćk.u. -w-obec czego me mogl dokonać 
kradzieży przypisywanej m u przez 
współoskarżonego a zeznania tego 
współoskarżonego są aktem  zemsty* 
za to, że oskarżony Kiebzak jjodczas 
przebvw ania tegoż wspótoskarżone- 
ko  w więzieniu uw iódł m u jego żo
nę.

Sąd A pelacyjny przyjm ując alibi 
oskarżonego za udow odnione uwol 
nil oskarżonego Kiebzaka Stanisła
wa od w iny i kary i oolecil oskarżo
nego natvchm iast wypuścić na wol- 

. ność.
Rozprawie przewodmezył sędzia 

Frey oskarża! prokurator M arczyń
ski bronił adw okat Bernard Pleszo- 
w-ski.

, lono role, przyczem w entylow ano 
sprawę przyszłych kandydatów , 2) 
również endecy' obradow ali nad w y 
boram i pod  „światłym;“ kierownie- 
tw-em radnego Ogrodzińsk.ego. zna
nego ze swych hum orystycznych wy 
s tę p ó w  w obecnej Radzie M iejskiej. 
Endecy już pokazują próbkę sw oj.j 
robótki agitacyjnej. N iepom ni dw u
krotnego potępienia przez papieża 
doktryny rasistowskiej i przesadne
go nacjonalizmu, uciekają sit do ata 
ków  na PPS i ugrupow ania dem okra 
tyczne za pośrednictwem  „O rędow ni 
ków “ i tym  podobnych organow 
„narodowych" używ-ając właśnie po 
tępionych przez W atykan  „argu
mentów.

Ale to  im nie pomoże.
Test rzeczą pewną, że endecia nig

dy wiele nie będzie miała do pow ie
dzenia w  Krakowie. Kraków nigdy 
nie był endecki, nigdy reakcji nie 

„pozwolił triumfować. H istoria aż na
zbyt dokładnie o tym przekonywu- 
jt. M ogą sobie czynić takie, czy inne 
przegotow ania, takie czy inne kombi 
nacje.

K raków  zawrsze będzie w rękach 
demokracji.

W icz.

K U O U JE S 2 :
ZDROWie!
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Dlaczego
Dlaczego mimo ogól,tego spadku 

cen nie tanieją w  Kranówie miesz
kania ? Czy tym sposobem chce się 
zmusić lokatorów to tego, żeby nie 
wynajmowali mieszkań?...

Dlaczego tablice uliczne orientacyj
ne na niektórych kamienicach są tak  
zasmarowane, że nie wiadomo co na 
nich napisane. Czy tablice owe przy* 
bija stę dlatego, ie  tak chce Magis
trat, a co na nich pisze to nic niko>- 
go nie obchodzi?

Nasze Konto P. K. O* 
408.727

spóźniania sio
p o c i ą g ó w

(g) O d kilkunastu dni jeżdżący do pracy 
w Krakowie skarżą się na niezwykle jak o* 
i*ceną porę spóźnianie się pociągów osobo 
wych Spóźnianie to wchodzi już niejako w 
niepisane prawo. Np. pociąg podmiejski, w 
k+órym przejazd nie kosztuje nic taniej 
jak w pierwszorzędnym pullmancwskim 
jiociągu osobowym przyspieszonym, kur* 
Jyjący na linii Kraków — Trzebm ii i ma* 
iący przyjazd do Krakowa o godz. .'42  od 
kdku dni stale przybywa o godr.. 9 z minu 
tami.

Tłumaczy się to  stałem opóźnianiem po 
ciągów pospiesznych i zmianami szyn — 
ale to wszystko nie jest powodem do wytłu 
n.r.czenia swego spóźnienia w biurze czy 
w labryce dla pracowników korzystających 
z przejazdów kolejami.

M oże jednak organa kolejowe znajdą ja 
Ł3śś wyjście z tej sytuacji i zmuszą pociągi 
dc punktualniejszego kursowania, -bo aż 
zgroza pomyśleć, co to będzie w zimie, je* 
r tli  już teraz w lecie zaczyna się orgia 
spóźnień.

k i je  na plantach hran.
(g) Onegdaj w godzinach popołudni©* 

v  ych wybuchła pomaęazy spacerowiczami 
•n plantach krakowskich koło pomnika Li* 
li Wenedy. O to nagle z krzaków wysunę* 
ta się jadowi‘a pręgowana żmija i narazie 
skończyło się tylko na panice, ponieważ wy 
stiaszona żmija sama ratowała się ucieczką 
i znikła w krzewach.

Sam fakt pozbawienia się tego mebczpie* 
cznego gada na naszych plantach, zmusza 
publiczność do zchowania ostrożności przy 

-owaniu ławek czy też krzeseł plant:** 
ch.

Mamy wrażenie, że gad ten przypadko* ’ 
w o zaplątał się na nasze planty i władze 
miejskie wyproszą go z plant

Cracpyia w Jaile
Jasło. (Gr.) Zwolenników piłki nożnej 

oczekuje nielada atrakcja. Przybywa do Ja* 
sla mistrz Polski Cracoeia na dwa dni i 
wać będzie z Makkabią i Czarnym Craco 
via przyjedzie w pełnym składzie ligowym 
Pertraktacje są juz w loku.

O czym gwarząw mieście
Że monopol na psie wagony prze

działy i budki miały ao niedawna 
tyjko PKP , ale ostatnio Kraków ju t  
kolcie zakasował, a raczej krakowska 
Rada Miejska, która uchwaliła. źe 
odtąd tzn. od czasów rządów \owej 
Rady aozwala się w tramwajach kra
kowskich przewozić także i psy i ie  
tym psem o ile się zachce to wolno... 
ale to względne, oo oto mówią ie  
Krak. Two. Opieki nad zwierzętami 
wychodząc z  całkiem słusznego za
łożenia równouprawnienia w  święcie 
zwierzęcym nosi sit z  um iarem  
wniesienia memoriału do Rady Miej
skiej, aby wolno było przewozić tram
wajami krakowskimi także koty, kury, 
konie, słonie itp. drób.

Może to pomoże na wzmożenie 
frekwencji...

Zajścia w porcie
kłajpedzkim

Ryga PAT. Z Kłajpedy donoszą o zajś# 
ciach w porcie kłajpedzkim Około 10*clu 
niemców obywateli kłajpedzkich w obawie 
przed pociągnięciem ich do odpowiedział* 
ności zbiegło do Niemiec. Ostatnio jak do* 
nosi prasa litewska, władze niemieckie Lii* 
ku z nich odesłały z powrotem i wydały 
władzom litewskim

kyga PAT. Donoszą z Kłajpedy, prasa 
litewska podaje, że nocy ubiegłej niemcy 
t lajpedzcy urządzili napaść na jadłodajnię 
litewską Banga, w której wybito wszystkie 
szyby. W ypadek ten wywołał oburzenie 
wśród litewskiego społeczeństwa w Kłaj* 
pedzie.

W Iprawie spółki „taro”
D ow iadujem y się, że ak ta  K om isji 

Pi aw niczej R ady  M iejskiej w sp ra 
wie „Cats “ p rzesiane  zosta ły  do pro  
k u ra tu ry  dn. 18 lip e t b. r.‘
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Na podstawie głosów  
prasowych:

Niemcy z zapnicy należą
do jednego narodu...

Na m arginesie m owy H enleina, 
w ygłoszonej p ydczas zlotu sp o rto 
w ego we W rocław iu, „D eutsche 
Allg. Z tg .“ pisze, że

do W rocław ia  Niemcy z za
granicy nie przybyli jako  oby
w atele  obcych państw , lecz ja 
ko członkow ie w ielkiego nie
m ieckiego narodu, podzielone 
go w całej Europie na 15 
państw(!!)

Panie C at. może p an  zechce łas 
kaw ie w ytłum aczyć, czy m niejszość 
polska w Niemczech m oże sobie 
pozwolić na tw ierdzenie, iż należy 
ją  trak tow ać jako „obcych obyw a
teli"?

A jak  nazw ać iak t istnienia „za
konspirow anych arm ii niem ieckich 
w obcych państw ach?

Bo proszę posłuchać, co pisze 
niezależny tygodnik  „D er D eutsche 
in  P o len ’ na tem at zagranicznej 
p ropagandy  niem ieckiej p row adzo
nej przez m inistra  Bohieeo.

Zwraca. uw agę na akcję zm ierza
jącej do „zglachszaltow ania" niem 
czyzny zagranicznej i do całkow i
tego podporządkow ania  m niejszości 
niem ieckich żyjących poza g ran ica
mi R zeszy, czynnikom  party jnym  
w Niemczech. W  Rzeszy akcję w 
tym  kierunku  prow adzi Zw iązek dla 
spraw  niem czyzny zagrań  cą. Jem u 
podlegają wszy stkie skupienia  nie
m ieckie, żyjące poza granicam i R ze
szy. Niem cy przebyw ający  w roz
m aitych k rajach , p row adzą Dardzo 
dokładne k a rto tek i sw ych wspól- 
plem ieńców

Ów Zw iązek dla sp raw  niem czy
zny zagranicą k ieru je całym  żymiem 
skupień niem ieckich poza granicam i 
Rzeszy.

„Der D eutsche in  P o len” p o d k re 
śla, że Niemcy w ten sposób o rga
nizują w obcych państw ach zakon
spirow ane arm ie niem ieckie.

Jak  to nazw ać? R obota pachnąca 
zdradą stan u ! .S ło w o  wileńskie" i 
„M erkuriusz Polski", będą pew nie 
innego zdania. Rozum iem y...

Tak są wychowane dzieci 
nlemleckid.

Poznań. Z kolonii letniej w Borui 
K ościelnej pod  now ym  Tom yślem  
m usiano odesłać z pow rotem  io  
Niemiec 14-letmą dziew czynkę, E dy
tę Rausch, k tó ra  baw iła na tej ko
lonii z dziećmi niemi? ckiem i p rzy 
byłym i z Niemiec do Polski na w y
w czasy, za to, że odezw ała się do 
polskich dzieci następująco: — „Po-

.  i I I  »  ii......

List do Polskiego Radia
Zatrudnienie bezrobotnych muzyków

Przed  kilku tygodniam i Radio 
Polskie w prow adziło  innow ację-m u- 
zykę poranną przedłużono o godzi
nę (7-9 rano p rzed tem  7 8). S ze ro 
kie rzesze p racow nikew  um ysło
wych, zatrudnionych od 9-tej rano 
zazw yczaj, p rzy ję ty  z dużym  zado
woleniem  tę  innow ację. Cóż z tego 
w m iejsce ciągłych p ły t od 7-8 rano 
słucham y straszn ie  kiepskich o r
k iestr dę tych . Dn. 29 VIII nadaw a
no zupełnie n iepraw dopodobny kon
cert o rk iestry  dętej Sokołów  z Po- 
b jan ic—instrum en ty  p rzedm uchane, 
a o rk iestra  rżnie fałszyw ie ile wlezie.

M amy dużo sym patii dla „Soko
łó w ” — ale niech n :e gryw ają w 
radju P rzypuszczam  że druhow ie 
niechętnie by patrzy li przez godzinę 
np. na braci K iepurów  ćwiczących 
na drążku . Radio Polskie w prow a
dziło koncerty  k iepskich ork iestr 
dętych n iepotrzebnie, wprowadzili 
je w cześniej N iem cy, ale tam  u p a
dek radia i ku ltury  m uzycznej jest 
gw ałtow ny — trudno , o rk iestry  S S . 
za stę p u ją  kw alitikow anych m u
zyków.

M uzyka w radiu spełn ia  funkcję 
w ychow aw czą—nie m ożna krzew ić 
kultury  m uzycznej popi zez koncerty  
na harm onii, o rgankach , poprzez 
ama torskie o rk iestry  dęte.

T ego  rodzaju m uzyka dobra je s t 
w mai szu, na  p lantach ale nie w sali 
koncertow ej i w radiu.

M uzyka je s t  sz tuką  trudną  i fakt, 
że obyw atel A . gra k iepsko  na 
flecie a B źle na w altorni nie u p o 
w ażnia do daw ania koncertów . T e 
go rodzaju  „koncerty” nie są w s ta 
nie podnieść ku ltu ry  m uzycznej.

P rzed  rokiem  czy dw om a nada
w ano z B udapesztu  doskonale o r
k iestry  bezrobotnych m uzyków  — 
oto droga. Pulskie Radio stać na 
zatrudnienie w ykształconych bezro 
bo tnych  muzyków-. M uzyka m echa
niczna odebra ła  irn chleb — trzeba  
im dać choćby tą  d rogą m ożność

pow iednich kom Dozytorów — dla
czego tak  rzadko słucham y K arło 
wicza, M oniuszkę, Różyckiego ? T o 
nie je s t przecież m uzyka .c ię ż k a ' 
a je s t  odpowuednią na m uzykę 
poranną.

Pozostaje m asa kom pozytorów  tej 
m iary co M endelson, Bizet, Delibes, 
S ain t-Sens, A lbeniz, G ranadis, De 
Folia, S m etana  itd .itd  ,— utw óry  ich 
doskonale nadają  się do szerzenia 
ku ltu ry  m uzycznej — znacznie le
pi? niż różne „wuązanki”.

Nie zapom inajm y też o jednym — 
radio je s t w ażnym  środkiem  p ro 
pagandy  k u ltu ry  polskiej zagranica.

P rogram y m uzyczne winny być b. 
staranm e dobierane. K oncert pocz
ciwych Sokołów  z Pobianic abso
lutnie nie wjart je s t tego by go 
słuchać w L ondynie— zam iast stacji 
lokalnej.

N atychm iast usunąć należy kou- 
certy  o rk ies tr dętych, T ego rodzaju  
o rk iestry  nie rep rezen tu ją  wogóle 
m uzyki jako  sztuki — a w pruw a- 
dzić w m iejsce o rk iestr sokolich , 
kolejow ych czy t. p. berobotnych 
m uzyków  — a bezw łocznie, tym 
czasow e p ły ty . Już lepsze są p ły ty  
niż ten  „ersatz* muzyki.

S ta ły  czyteln ik

Soiwa b ii i it  wieliią drncę wodną

, , Jywo sport ----------  — ----------
zarobkow ania, choćby doryw czo -  p ()J Jzas |e dnych z takich ćwi
a nam  słuchania dobrej muzyki. 

Pozatem  dobierali ci Panow ie od-

znańskie je s t  przecież niem ieckie, a 
Polacy je  Niemcom ukradli".

Polacy ukradli Poznańskie N.ein- 
c o m . . .

P an  C at i S tudnicki zechcą ła sk a 
wie sobie to zapam iętać i zuży tko
wać przy sposobności zalecania Pol
sce pogłębienia przyjaźni polsko- 
niem ieckiej.

Idem

budow a łotewskiei drogi wodnej 
Ryga—Jełgawa została rnż rozpoczęć 
ta. W ykonanie całości na trasie 60 
km. zostanie — według opinii facho
wców — ukończone w ciągu 50 lat 
pracy. Dotychczas w dorzeczu Lelus 
py do Jełgawy na przestrzeń, 6 km. 
w ybagrow ano 120 tysięcy m etrów 
sześciennych ziemi, umocniono brze
gi i zbudow ano tamę portow ą długo 
ści 700 m., sezrokosci 25 m., wzne- 
sząca się 3—4 m. ponad przeciętny 
poziom  rzeki. Pod miastem Kaim 
i-fm s zostały >uż rozpoczęte prace na 
średnim  dystansir Dzięki częściowe

2imrł r-aTk' skacząc ze 
spadochronem

W e Francii zdarzył się niezwykły 
i pit-rwszy tego rodzaju w ypadek na 
całym świecie. Jak wiadomo, we 
wszystkich państwach, a zwłaszcza 
w większych upraw iany jest obecnie 

skoków  spadochrono-

mu w ybagrowaniu nadmorskiej d ro ' 
gi wodnej R yga—Jełgawa, tzw. d ro5 
ga le lupsk i jest juz""dostępna dla 
minej.szych barek morskich.

Akcja zarybieniowa 
w woj. krakowskim

W zorem lat ubiegłych, Drzeprowa5 
dzona została z wiosną 1938 roku  ak 
uja zarybieniowa, polegająca n a  wpu 
szczenili pewnych gatunków  rvb do 
obw odów  rybackich. N a obszarze 
wojew ództw a kiakow skiego w d u s z 5 

. czono następujące ilości i gatunki 
ryb: 1.600 szuk palczaków pstrąga 
jródlanego, 765.000 sztuk narybków  
pstrąga potokow ego, 250 000 sztuk 
i\arvbku iososia-troci. 222 kg. ziarn 

sandacza, 1 kg. narvbku w ęgo
rza.

czeń we Francji brali udział oficero5 
wie rezerwy. NV czasie skoków  je5 
den z oficerów zmarł w  powietrzu 
na ljdar serca. Spadochron po iozw - 
nieciu się opadł z trupem  na ziemie. 
G dy  lądowanie odbyło  się praw idło 
wo, ą  początkow o w idząc. że ów ofi
cer nie rusza się — myślano,-rze od5 
poczywa. G dy  ten odpoczynek za 
długo się przeciągał, podbiegło kilka 
osób do miejsca, gdzie skaczący w y5 
lądował. Znaleziono juz stygnące 
zwłok'. Przywołany lekarz stwierdził 
śmierć w skutek udaru  serca.

Metro paryskie 
schronem podziemnym

Paryż PA T . Prefektura polici o- 
głosiła dzisiaj plan w ykorzystana  
podziemnej galerii metro par-sh.-ego, 
jako schronów na w ypadek ataku lot 
n-czego. Z planu tego wynika, że z 
ogólnej liczby 157 km. korytarzy p ,d  
ziemnych tylko połowa daje gwa
rancje bezpieczeństwa, wobec ciego 
n.t więce/ niz 80 tys. osób m ogłoby, 
w razie potrzeby, schronić się na 
dworcach i w korytarzach kolei nod- 
ziemnej.

i i i l h s d S ą d y
T adeusz  Szym bersk i w ydał w 

ubiegłym  roku książkę pt. ”S ą d y ” 
kom pozycja sceniczna. A u to r ten, 
k tó ry  p rzed  kilkunastu  laty  zade
b iu tow ał dram atem  „A tessa”, należj- 
dziś do dziwnie i n iesłusznie zapo
m nianych poetów ,

A w szakże je s t on jednym  z nie
licznych żyjących w spółtw órców  
„M łodej PolsM . Sw ego czasu po 
zostaw ał w wielkiej przyjaźni z W il
helm em  Feldm anem  oraz w  ścisłej 
w spó łp racy  z Leonem  C hw istkiem , 
B ronisław em  M alinow skim  i S ta  
n isław em  Ignacym  W itkiew iczem . 
M alinowski puśw ięcił m u jed n ą  ze 
sw ych książek. O becnie Szym bersk- 
p izebyw a w Paryżu , gdzie pracuje 
w  stacji p olsk 'ej A kadem ii U m ie
jętności.

U tw ór „Sądy" sw ą m yślą p rze
w odnią, pew ną „m isyjnością” i „wi

zyjnością”, całym  sw ym  charak te 
rem  jak  tem atu  tak  i form y należy 
niew ątpliw ie do sty lu  twórczością 
M łodej Polski. A le rów nocześnie 
jes t w tym  i duch w spółczesności. 
S ą  m om enty bardzo konkretne  i re 
alistyczne nędzy i walki społecznej, 
m om enty , św iadczące o tym , że 
od abstrakcy jnego  czysto em ocjo
nalnego u jm ow ania spraw  społecz
ny ch przez p isarzy M łodej Polsk i— 
au to r odszed ł daleko i zbliżył się 
ku rzeczyw istości, k tó rą  w yraża 
bardzo p rosto , m oże niekiedy n a 
w et zby t p rym ityw nie.

Podajem y poniżej parę  w yjątków  
z „S ądów ” Szvm berskiego*

ROBOTNIK 
Znasz ty  głód, 
taki, co kiszki skręca 
i cudzy trud;
jt-dnycb przez drugich wyzysk,

życie, co bije w pysk 
i nad słabym się znęca. 
Czy ty naprawdę wiesz, 
co jest śmierdząca nędza 
i co jest ją znieważać 
słowami miłosierdzia:

i:

SKOCZEK 
Przyjmuję twoje ciężarv 
za najcenniejsze dary 
Ty nie odrzuć zato mojej o łia rr.

ROBOTNIK 
Widziałem w klatce lwy, 
lak krokiem zwykłym mierzyły pustynię 
chodziły z kąta w kąt 

i odtąd mi obrzydły 
na jawie sny
i łódź, co w miejscu płynie.
Mam że powitać now y ląd, 
w odbitej, lecącej chmurze, 
albo, jak derwisz sta  
przy skazańców murze 
i czekać, na nic czekać, 
aż mi wszy zalęgną się we włosach.
We własnych losach 
wołs, odnaleźć skrzydła.
To twa radość nędzarza mi zbrzydła.

W olę skazańców sznur, 
niżeli te miraże,
roztaczające straż* |  *
u mego więzienia wrót,
i wolę śmierci chłód,
niźli te nieba malowane.
któremi serce oszukane
Pod losu nakazem
człowiekiem albo płazem,
lecz chcę nareszcie życ
i tern, czem jestem być.
Pośmiertne mi zbrzydły mamidla.

SKOCZEK j
> - Jalć-ii tąnie. j  .oąsiilan ę i-jś

W YZN AW CA
Wszystku m jest życie.

NIEW OLNIK ń .b , t;-
Siły razem wytężmy.

W YZNAW CA *
Zwyciężmy. .ft.

ROBOTNIK 
Kto jesteście?

W YZNAW CA 
Nowej ziemi budowniczowie.

KOBOTNIK ("■
Buduje tylko rąk praca.

irG-o
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V

Rozwiązanie kartelu d r o ż d ż o n

5

W  w yniku badań nad ksz ta łtow a
niem  się stosunków w przem yśle 
d ro ż d ż o w n i, prow adzonych od  dłuż
szego czasu na terenie zam teieso- 
wanych resortów , zapad ła  w rządzie 
decyzja rozw iązania karte lu  droź- 
dżow ego.

O rzekając rozw iązanie k a rte lu  z 
dniem  15-go  sierpnia  r. b. m inister 
p rzem ysłu  i handlu zarządził nie
zw łoczną likw idację tej organizacji. 
Rów nocześnie zainteresow ane p rzed
sięb io rstw a m ają podjąć staran ia  w 
k ierunku pow ołania nowej organiza
cji p rzem ysłu  drożdżow ego, k tó ra  
zadość uczynić m a w ym aganiom , 
jak ie  przem ysłow i ternu zak reśla ją  
po trzeby  gospodarstw a narodow ego 
tcraju. W  szczególności zadaniem  
now ej organizacji wmno być dąże
nie do isto tnej racjonalizacji p ro 
dukcji i politj7ki sprzedaży drożdży, 
do obniżki cen tego ważnego a rty 
kułu, do bezw zględnego zerw ania 
z polityką unierucham iania niektó
rych fabryk i op łacania im tak  iw . 
.posto jow ego", oraz do spotęgow a 
nia eksportu . Nadto organizacja 
now a m usi być oparta  o tak i skład 
w ładz i personelu , k tó ry  p rze d s ta 
wiać będzie należyte gw arancje

Każdy 37 mieszkaniec U.S.B,
jest przestępca

Jak w ynika z ogłoszonycti osta  
tnio danych o przestępczości na te 
renie Stanów  Zjednoczonych, każdy 
37-my m ieszkaniec U. Ś. A. je s t  
p rzestępcą . Co 22 sekundy p o p e ł
niane je s t na teren ie S tanów  Zjedn. 
p rzestępstw o  krym inalne.

Procentow o liczba popełnianych 
w U. S. A  p rzestęp stw  je s t sie
dm iokrotnie w yższa niz na teren ie  
Anglii, m orderstw  zaś popełnia się 
20 razy  więcej niz w W . B rytanii.

Puch wiertniczy w zachodnim  
Zagłębiu Naftowym

K rosno Ruch wiertniczy w na
s z y m  zachodnim  Zagłębiu  Naftow ym  
zw iększył się w okresie letnim . 
Pow stały  nowe kopalnie w I r z e ś -  
mowie i C zarnym  I.esie, dowierco- 
no się ropy na W innicy oraz w Do- 
m tnikowcach.

p racy , zgodnej z pow yżei .zakreś
lonym i w ytycznym i.

Jeżeli dc 1-go października zain 
teresow ane  przedsiębiorstw a nie 
zdołają u tw orzyć tego rodzaju  
now ej oi garsizacji w  drodze dobro
w olnego porozum ienia — rząd b ę 
dzie mógł skorzystać  z upraw nień 
i pow oła przym usow ą organizację 
dla produkcji i zbytu drożdży .

31939 r obowiązywać bida zmodyfikowane
u!g$ dba budownictwa

W  związku z wiadonfuściam i, 
jakoby dotychczas obow iązujące 
ulgi dla budow nictw a m ieszkanio
wego m iały być przedłużone na 
rok przyszły  A gencja .Isk ra "  do
w iaduje się, że pogłoski te  pozba
wione są wszelkich podstaw .

W  roku przysztym  obowiązywać 
bęaą  w tej dziedzinie, stosow nie do

$  jakich G ru n tach  jest prowadzona
akcja zatrudniania przez Fundusz Pracy

A kcja zatrudnienia bezrobotnych 
1 i ov adzona jest przez Fundusz Lr a* 
cy. w trzech kierunkach. Pierwszym 
jest publiczne pośrednictw o pracy 

. które jfeśli chodzi o walkę z bezro*
Locicm polega na w yszukiwaniu ist* 
niejacych na rynku pracy możliwo*' 
ci zatrudnienia; drugim  jest pow odo 
wanie zwiększenia chłonności istnie* 
j-ących zakład* iw pracy i wreszcie trze

ustaw y o ulgach inw estycyjnych 
z dnia 9-go kw ietnia r. b. zm ody
fikow ane ulgi, m ające na celu po
pieranie budow nictw a m niejszych 
mieszkań.

Now*e ulgi w ejdą w życie z dniem  
1. stycznia 1939 r. Jedynie więc 
osoby, k tóre w roku bieżącym  p rzy 
stąp ią  do budow y i założą p rzynaj
mniej fundam enty , korzystać będą 
w pełni z przepisów  daw nego u s ta 
w odaw stw a.

Habacyjne kursy spółdzielcze
Sezon kursów  wakacyjnych, urzą* 

dzanych przez Związek Spółdzielni 
Spożywców „Społem", trw a w całej 
pchii. O d 1—14 sieipnia odbędzie 
się kurs dla członków rad nadzór' 
czych w Zaleszczykach, a od poło* 
w y sierpnia dla działaczy społdziel* 
czych również w Zaleszczykach. NT 
tym samym czasie rozpocznie sie 
kurs dla działaczy robotniczych oraz 
kierow*niczek świelic Ligi Koopera’ 
tystek w Sitkówce.

cirn — stw arzane nowych możliwoś 
ci zatrudnienia. Żadnej z tych akcji 
Fundusz Pracy nie podęjpw je ekspe* 
rymentalnie, lecz każda decyzja ze 
względu na wagę zagadnienia test po 
rrzedzana pracami badawczymi i stu 
Eiarni. Celem przeprowadzanych ba* 
dań jest nie tylko dokładne pozna* 
nie obecnego stanu rynku pracy, lec- 
również określenie sytuacji, jaka się 
wytworzy na rynku w  ciągu lat naj* 
bliższych. D li  planowego prowadzę* 
nia p iać  przewidywania te sa okreś* 
lane z reguły na okres najbliższego 
pieciolecnia.

8J 79 md. sztuk zapałek zużyliśmy
w cl^gu pół roku

W  ciągu pierw szego półrocza r. b. 
sprzedano na teren ie  całej Polski 
ogółem  44.7 tys. skrzyń zaw ierają
cych 8.379 m iln. sztuk zapałek, pod
czas gdy w analogicznym  okresie 
ub. r. zby t zapałek osiągnął 39.5 
skrzyń z 7.067 miln zapałek. _  —

Najwięcej zapałek sprzedano na 
teren ie woj. centrainych, mianowicie 
18.9 skrzyń z 3.612 miln. zapałek, 
w* woj południow ych 10,7 tys. skrzyń 
(1 782 miln. sztukj, w. zachodnich 
8 ty s. skrzyń  (1.856 miln, zapałek), 
oraz we wschodnich 6,1 tys. skrzyń 
(1.129 miln. zapałek).

Piglui]/ dorobek spółdzielni
w  tych dniach spółdzielnia spo* 

Ż5 wców pracow ników  fabryki ioko* 
motyw* w* Chrzanowie obchodziła

Zwariowała z przestrachu
W  Czechosłow acji w* m iejscow oś

ci M alużiński T ajch  pod Liptów ym  
H radkein  zdarzył się sm utny w*y- 
padek , spow odow any żertam i kilku 
m łokosów . W  barakach, p rzezna
czonych dla robotników , pracujących 
w tam tejszych  lasach m ieszkały 
rów nież robotnice, zatrudnione przy 
sadzem u, sadzonek  w* lesie p ań st
w ow ym .

Czterech m łokosów  podpiw szy 
sobie, podeszło nocą do baraków , 
pootw ierało  okna i rozpoczęło o- 
krzykam i straszj*ć robotnice. Jedną 
z nich, 18 to letn ią Marię M edved, 
śpiąCą pod oknem , jeden  z nich 
pociągnął za w łosy, k tó ra  z p rz e 
strachu  zw ariow ała, tak , że m usia
no ją  udw ieźć do zakładu dla 
ob łąkanych-

1 (Mętni jubileusz swej działalności. 
W  pięknej uroczystości wz;ela rów* 
U’tż  udział dyrekcja labryl i oraz 
przedstawiciele radv okręgowe, z 
/Lakow a. Jak w ynika ze sprawozda* 

.i. w ciągu 10*ciu lat istnienia spób 
dzielni obrót wyniósł blisko 2 milio* 
ńy zl., dając około 50 tys. złotych 
czystei nadwyżki. W płacone udziały 
wyniosły 4.000 zł. a fundusz zapaso* 
w*v 20.000 zl. W  czasie tym  wypła
cono 21.565 zł. zwrotów* od  zakupów' 
członków, przeszło 2.000 procentów* 
od udziałów. Przeszło 5.000 zł. wy* 
dano na cele społeczne. Spółdzielnia 
prowadzi dwa sklepy i piekarnię i 
nczv 218 członków*. l.Odetni jubileusz 
zasłużonej spółdzielni zapoczątkuie 
niewątpliwie nowy erap jei rozwoju,

LUDWIK MASCUOFF

„BAGNO”
565 P O W IE Ś Ć

Uwaga wszystkich skoncentrov*ała się właśnie 
na podkreśleniu tego tempa... K ażdy troszczył się 
ty lko  o siebie, nie dbając o to  co inni robią

A  tam, na uboczu, schowany za reflektorem, 
stał m łodr człowiek, patrzący roztęskmonymi oczy* 
m a na tryb życia w atelier, marzący skrycie, że .noże 
i on kiedyś... Przelotny uśmiech osi ad* mu na ustach. 
Trw ożnie oglądał się za siebie w  obawie, iż ktos 
m ógłby podpatrzeć i odgadnąć jego najtainiejsze 
myśl ..

W reszcie nadeszła chwila, w* której zagasły 
wszystkie światła, kom parseria wybiegła z atelier, ro* 
botnicy poschodzili z rusztowań, a reżyser Erdinann, 
biorąc m anuskryp z -obą, skierował się również do 
kantyny na obiad W ów czas przystąpił D e/san  do 
czek,i|^cego nan młodziana i biorąc go p o d  ramie, 
prowadził w  kierunku, w  którym  inni spieszyli

Dersan robił z rozmysłem. Znał się na tego ro* 
dzaju spraw ach i wiedział, jak’ się zabrać d o  mtere* 
su. Przede w szystkim  nar zrazić amatora a  "rzy  P m  
przedstawić mu trudności w prost nie io  pokonam  a, 
niemożliwość dopięcia celu, beznadziei ność .alej 
akcji, która jednak dzięki jesro pornosy, jego osobis*

tym zabiegom i wpływom  m ogłaby utorować mu 
drogę naprzód. Słowem, stać się nieodzownym, je* 
dynym  i w sprawie tej na i kompetentniej szyn, Starać 
r.ię wzbudzić zaufanie do siebie i gotowość do of>ar . 
Bo bez ofiar nie można było u niego mc wskórać. 
A  Dersan był wielki „potrzebiński".

—- Zatem, o cóż panu chodzi? spytał, gdy s’e* 
dzieli na uboczu przy osobnym  stole. Pan chciałby 
pracować w  filmie ? W kompurserii ?

— Nie, w ykrztusił z siebie młodzieniec zasko
czony tym pytaniem, to  nie jest moim zamiarem. 
G dyby  mi na tym zalezało, starałbym  się o przyię* 
cie do klubu, a nie zwracał się do pana z prośbą 
o pomoc.

— A  więc? — niecierpliwił się Dersan.
— Chciałbym pod pańskim  kierownictwem za

poznać sie z pracą kierownika zdjęć, — a widząc, jak 
wrogim  spojrzeniem objął go Dersan, dodał: Fizyje* 
chałem z tego pow odu z W iednia  i mam zamiar po 
kilku miesiącach tam powrócić, naturalnie z zasobem 
praktyki...

Dersan potakiwał znacząco głową. Nic nie od* 
powiedział, udaw ał bardzo zamyślonego, potem z w*y* 
razem współczucia począł wolno cedzić słowo no 
słowie.

— N a razie nie J a  się to  przeprowadzić, mówił 
z wielce zafrasowaną miną. Ten film kręć,m y trzy 
dni, dotychczas ty lko  małe sceny, wi^ ksze zdięcia 
będa w  przyszłym  tygodniu, wówczas pom ocnik 
byłby dla mnie konieczny. M iejsce to  jednak przy* 
izekełm już memu bratu, który* chwilowo jest bez 
zajęcia, pracuje co praw da w kom parseni, ale te kilka 
marek bardzo by mu się przydały.

— M nie na nich nie zależy, przerwał m u mło
dzieniec, wyczuwając do czego Dersan zdąża, mógł* 
bym  chętnie zrezygnować z nich na pańską korzyść. 
Mnie chodzi o nauczenie się czego: w zawodzie, po 
świadczenie, że w  F/m kierunku w filmie już praco* 
wałem, aby później w  W iedniu...

— Rozumiem. Chętnie chciałbym panu pomóc, 
z drugi i j zaś strony los mego brata leży mi bardzo 
na sercu. Żona, kilkoro dzieci, — pai to  rozumie...

— Bezwarunkowo. M ozę byłoby możli wenr
przeprowadzić rzecz w  ten spos >b, że i a ------------- Ile
wy nosi miesięczna gaża pom ocnina?

— N o  — w* pańskim  "wypadku najwyżej sto- 
pięćdziesiąt marek miesięcznie.

— G dybym  ja te  stopięcdz^ siąt m arek panu 
dzisiaj wręczył dla brata, to  on imałby piocz tego 
*eszcze możność pracowania w komparserii...

D ługi czas ociągał się Dersen z definityw ną 
odpowiedzią. N a ogół był dla spraw y tej przychylni- 
usposob ony, Dozwolił w  końcu na zapłacenie obiadu 
za siebie, dał mu iskrę nadziei i prosił o powtórne 
pofatygowanie sie do niego tegoż dnia około piątej 
po południu.

— N azw isko pańskie, spvtał na odeł odnem, 
chc iałbym dać portierowi zlecenie, by pana do mnie 
przepuścił nie robiąc trudność .

— Beeren, Fn tz  Beeren, przedstawiał się mło* 
dzieniec

— Zatem, o piątej będę rr ił przyjem ność pana 
jeszcze raz widzieć, żegnał go Dersan, ściskając mu 
rękę. Do widzenia panie Beeren,

(Mag dalszy nastąpi)
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Dalsze rewelacje *i. Ba 'ani wskiego
W arszaw a. (T eltf.) B miióUer pcłnom o 

cny p. NHad. B aianow ski nadesłał do te* 
dakcji „G ońca W arszaw skiego” list, stoją* 
cy w  związku z  kom unikatem  pułk . S ław ki 
prezesa Insty tu tu  Józefa Piłsudskiego, po* 
święconego badan iu  najnow szej historii,

W  liście tym  p. B aranow ski potw ierdził 
jak  najbardziej kategorycznie i w całej roz 
ciągłośc. w szystko to , co podał w „Wiado* 
m ościach Literackich ‘ na temai opim i Pił* 
sudskiego o w olnom ularstw ie O św iadczył 
rów noczaśnie, że w szystkie swe relacm z 
rozm ów  marsz. P iłsudskiego od d a ł dobro* 
w olnie po d  kon tro lę  Insty tu tu  i an, jedna  
z tych relacji nie została zakw estionow ana. 
O bok rozm ów  ogłoszonych przez Insty tu t 
d rukiem  p. B aranow ski złożył jeszcze inr.e 
k tóre  uznano za zastrzeżone, to  znaczv ta* 
kie, których ogłoszenie b y ło b y  przcdwcze* 
sne.

D o tej kategorii została zaliczona rela* 
cja, w której mowa o stosunku marsz. Pił*

Sim a arabska-bryffjsłia
Jerozolima. P A T . W  pobliżu Na* 

blus doszło do formalnej bitw y po* 
m iędzy brytyjskim  oddziałem  a zbro 
jna bandą arabską. 6 A rabów  pole* 
gio, jeden zołnierz brytyjski został 
ranny.

D R O B N E

ODCISKI usuw aniezaw odm e „RIGG' 
50 groszy D rogeria 

— S C H A P S E N S O N A —
K raków  Plac Nowy

JEDYNIE TYLKO „PERŁA*1 WRZESlŃ- 
SKA 1. Centrala Wolmca 8. P ra 
nie kołn ierzyka 8 Sroszy. C zysz
czenie ubrania 3*50 zł. S ukni 2 Zł.

M i i i ó K

BELLOT usuw a ow ło
sienie w raz z cebulką 
bez ś l a d u ,  zaw iera 
zupełnie nieszkodli
we składniki 
RAZOL specjalny dla 

P ań  perfum ow any usuw a zbytecz
ne ow łosienie z rąk , nóg i pach. 
G w aran tu jem y  za skutek. P róbki 
bezp ła tne . (W  e j ś c i e przez sień). 

3. SCHGNWALD Kraków, Dietla 51.

K O S T I U M Y  kąpielow e, najnow sze 
fasony dam skie, m ęskie, dzieciune 
spodenki, bezrękaw niki, „8 O I f y ” 
wełniane, angorow e, po nieby

w ale niskich cenach, poleca. 
P racow nia T ry k o taży  F E L M A N 

Kraków, Sebastiana 23, 
U w aga: przerab ia  s ta re  kostium y 

na najnow sze fasony.

Potrzebny zdolny bułetow iec od 
zaraz, w iadom ość Plac Zgody 4 
drzw i n r 1.

♦I N A U K A

KURSY SAMOCHODOWE — K raków , 
daw niej Szew ska 1. obecnie p rze 
niesione KRUPNICZA 14 tel. 2-6-88.
P ruw adzonę przez f a c h o w c ó w  
Praw o jazdy gw arantow ane. 
W pisy  codzienni..

sudskiego d o  w olnom ularstw a O ddana 
ona została Insty tu tow i na  d ługo p rzed  dv 
skusją w sprawie polskiej na tem at wolno* 
m ułarstw a. W zięcie udziału  w  tej dyskusji 
przez p. L. K ozłow skiego skłoniło  p. Bara* 
now skiego do  podan ia  w  „W iadom ośicach 
Literackich" pew nej części w spom nianej re* 
lacji, zaw ierającej sąd m arsz Połsudskiego 
o w olnom ularstw ie. W  obecnej chw di p. 
Sław ek relacje te kw estionuje. W obec tego

p. B aranow ski ośw iadcza, że
gotów  jest upow ażn.ć p. Sław ka do cg* 
toszcnia tych  zastrzeżonych, a przez nic 
go osobiście zapieczętow anych relacji, 
jakkolw iek za w spólną zgodą uznali je 
jako nadające się do  ujaw nienia dopie* 
ro  w r. 1935, 

o ile nie zaszlaby przed tym niezbędna po* 
trzeba podania  ich do  w iadom ości publi* 
cznej. '

99 Udowe Nowiry o groibath
iiemiec

Praga. PA T. W śród  licznych komer.ta* 
rzy prasy  tutejszej, oceniających misję sir 
Ki.ncimana, w śród k tórych  przew aża na* 
strój n iezadow olenia w  przeciwieństwie do 
v. yrażnego zadow olenia stronnictw a H enlei 
n',J na  uwagę zasługuje kom entarz „Lido* 
vych N o v in “.

W edług tego dziennika, zb liżonego d o  
C zechosłow ackiego m in spr. zagr. in icjały  
wa w sprawie misji sir K uncim ana w yszła 
7c strony  prem iera C ham berlaina. Londyn 
od daw na dom agał się, by reform y narodo* 
wościowe w C zechosłow acji zostały  uchwa 
lone i urzeczyw istnione jaknajprędzej Y.e 
w zględu jednak  na negatyw ne stanow isko 
Stronnictw a H enleina w  stosunku  do  proje* 
k tów  rządow ych, zachodziła ooaw a, żc par 
lament. |czechosłowacki przyjm ie p ro jek ty  
rządow e głosam i większości rządow ej co 
by  H enlein m ógł uw ażać za narzucenie re* 
fc rm bez uprzedniego uzgodnienia rtano* 
wisk. W edług  L ondynu taki przebieg spra*

wy m ógłby pociągnąć za sobą niepożądane 
następstw a, tym  bardziej, że N iem cy rozpo 
częli przygotow ania d o  najbardziej er.ergi* 
czuego poparcia  żądań  H en . :ina, domaga* 
jąc się jednocześnie szybkiego załatw ienia 
spraw y reform  przez rząd  czechosłowacki.

Z anosiło  się naw et na u ltim atvw ną inter* 
wencję rządu  niem ieckiego w  Pradze. Wo* 
hec tego, w  czasie w izyty W iedeinanna w  
Londynie oraz rozm ów  paryskich zapadła 
decyzja w ysiania sir R uncim ana d o  Pragi, 
o czym został zaw iadom iony rząd  czc-ho* 
sł- w acki. Jeżeliby  Praga nic przyjęła angiel 
skiego p ro jek tu , N iem cy uw ażałyby  to-uca 
niechęć do załatw ienia spraw y reform  na* 
ludow ości ow ych oraz stanow isko Cz.echo* 
słow acji w  L ondynie i w  Paryżu  b y ło b y  
znacznie u tru d n io n e  P rzy tym  jeszcze ze 
strony  N iem ców  została w ysunięta groźba 
plebiscytu, k tó ra  uddziałata  silnie na angiel 
skie ko ła  polityczne.

—o O o —

Kronika jisielska
Jasło. (G r) W  czasie kąpieli w  rzece W i 

tłoce na  terenie g rom ady  N*egłowice p o \. 
jasielski u toną ł M arian W yszkiew icz z D o 
b ryn i ( la t 18), kąpiący się z kolegam i Brc* 
jem Ślusarczykiem  i M aczugą. P o  29 minu 
tach zw łoki w yłow iono  i przew ieziono do  
i ostnicy cm entarnej w  Jaśle.

W yrodna m atka u top iła  niem owlę

R obotn ik  sezonow y Ilko  K idak znalazł 
w stawie dw orskim  w C horków ce pow . kro  
śnieński zw łoki niem ow lęcia płci żeńskiej, 
znajdujące się w stanie rozkładu. Przepro* 
w adzono  sekcję zw łok a za w yrodną matką 

■ czynione są poszukiw ania policyjne.

G roźny  pożar w W ysow ej.

Jasło. (G r.) W  znanym  uzdrow isku W y 
sow a pow  G orlick i w ybuchł po  północy 
p eża r w zabudow aniach  Jacka K ow ala. O* 
gień przerzucił się w krótce na sąsiednie za 
b u d o w an ia  N icyfora G oca. D om y spaliły 
się, a żona K ow ala uległa dotkliw ym  popa* 
rżeniom . Szkoda jest znaczna lecz częściu* 
w o ubezpieczona. Z achodzi p rzy p u szczen i 
złośliwego podpalen ia . D ochodzenia w to* 
ku.

( oś dla policji drogow ej.

Jasło  (G r.) Jadąca nieprzepisow o fur* 
m anka konna w pad ła  na  sam ochód prowa* 
ćLony przez mgr W elfeld? D zięki przy* 
tcm ności kierowcy strat w  ludziach n ie  by  
ło. Sam ochód jest dotkliw ie pokiereszow a < 
ny. W inę ponosi furm an jadacy  lewa stio  
na.

Z ruchu teatralnego.

Jasło . (G r.) W krótce przybyw a d o  Jasła  

chlubnie u  nas znany  zespół Insty tu tu  Re* 
d u ty  z W arszaw y z doskonałą  sztuką „W y 
nalazek miłości". Szczegóły w afiszach.

Kronikę przemyska.
Z jazdy  pow iatow e S tr Lud

Z jazd  w yraził uznanie prezesow i zaiządu  
I udow ego o dby ł się w  w ypełnionej po 
brzegi sali Sokoła w Przew orsku.

Z jazd  w yraził uznaie prezesow i zarządu 
dr. W iktorow i Jedlińskiem u, k tóry , jak w ia 
dom o, już b lisko rok przebyw a w  więzie* 
n iu  przem yskiego Sądu O kręgow ego w 
zw iązku z strajkiem  chłopskim .

W  zjeździć pow iatow ym  Str. Lud., rwo* 
łanym  do  Jarosław ia, uczestniczyło przesz* 
lo 600 delegatów . M. in. pow zięło uchw ałę 
by  zorganizow ać na szeroką skalę akcję po 
raocy o tia rom  tragicznych z; <sć sierpiuo* 
w ych w r. 1937 oraz postanow iono , b y  Iu* 
ciność w iejską wezwać d o  m anifestacyjnego 
udziału  w obchodzie  Święta „C zynu Chł* p 
sikego" 15. bm.

K u czci Ignacego D aszyńskiego p rzvgo t° 
w uje PPS w Przem yślu uroczysty  obchód  
do ■ k tó rego  daje asum pt odsłonięcie tabłi* 
cy pam iątkow ej, w m urow anej na  fron ton ie  
D om u R obotniczego

Część ulicy Barskiei op o d a l D om u R obo 
tniczego otrzym ała nazw ę IG. Daszyńskie*

Rozdział kredytu Dudowlane jo.
Kom itet rozbudow y  m iasta rozdzielił p f .y  

znany  doda tkow o  k redy t budow lany  w wy 
sokości zł. 43.000,

R ozdziału  d o k onano  w edle n o n n  ustało* 
nych przez Bank G ospodarstw a K rajow ego 
Szereg petentów  w yszedł niem ai z pustenu 
rekam i.

iK‘ * *'0 . •
K ina przem yskie.
APOLLO Historia jednej nocy
C 4SIN O  Złodziejka brylantów
M UZA M ały dżentelmen 
CLIM PI.'\ Symfonia młodości 
FOTOPL.^STIKON Kalifornia

Mgr.

W a g  n o  palone i gaszone
kamień I tłuczeń wapienny, 
cegłę maszynowa I. klasy, oraz 
wszelkie w yr o b y betonowe

p o l e c a j ą
ieiSKie Zamady Zeram ln
Kraków „PI Szctrpański a. ar J14-1?

Frezes syndyk. Dzień. 
Wileńskich

pojedynkował się z. Wańkowi
c z e m

W arszaw a. (Telef). Przed pani 
dniami odbył się w W arszaw ę  poje 
dynek między p. M elchiorem Wań* 
kowiczera a prezesem Syndykatu 
D ziennikarzy W ileńskich p. Cha* 
k'e\viczem. Powodem  poiedynku 
była obraza w  druku. P. Charkic* 
wicz o d n o s i  ranę w  okolicy pachwi 
ny. Rana n it jest groźna.

OKR PPS przeciw
samnrzadowsj ordynacji wybór.

N a odoy+ytn osratnio posieclzemu 
O K R . PPS w  Katowicach zapadU 
uchwała ostro wypowi idająca sie 
przeciwko ordynacji wyborczej do 
ciał samorządowych Uchwała .twier 
dza, że stanow isko PPS na Śląsku 
pokryw a się ze stanowiskiem OKR 
w Krakowie

Hielugalne ulotki okraioskie
Lwów. Z Tarnopola donoszą, że 

na terenie pow iatu Zborowskiego 
wzmógł się ostatnio kolportaż niele* 
galnych ulotek ukraińskich, wyda* 
nych przez U O N . Ciekawym  jest 
fakt, ze w niektórych wsiach po roz 
rzuceniu ulotek rozległy się punktu* 
alnie o godz. 12 w  nocy dzwony w 
tamtejszych cerkwiach.

Katasiroia kolejki pouiieirznei 
iii Hociym lorko

N ow y Jork. PA T . N a jednej z 
linii now ojorskiej koleiki p owietrz* 
nej.. przebiegające i ponad ulicami 
m iąsta, wydarzyła się katastrofą w 
miejscu, gdzie wiadukt wznosi się 
na w ysokość 30 m tr ponad  ubce. Po 
żar, k tóry  ogarnął w agony został 
w krótce ugaszony. 10 osób odi losło 
rany. 3 osoby w stanie ciężkim od* 
wieziono do szpitala.

8 tys. hrzeurów kawy spalonych
P orto  Alegre. PA T . D onoszą z 

R ibeiron Preto (stan San Paolo). ze 
na tamteiszej plantacji kawy „San 
Luiz“ spaliło się 80 tys krzewów ka 
wowych. '"akich rozm iarów pożar 
me notow any w historii upraw y ka* 
wy. Pow ody pożaru przypisują sil* 
nemu wiatrowi i wielk.ej suszy wsku 
tek której liście na krzewach kaw o' 
wych uschły, stanowiąc dobry matę* 
riał palny. W  pobliżu też zn.-iiduią 
s ię .t. zw, regulatory kawy, których 
pańswowy departam ent kaw ow y ka* 
ze palie corocznie miliony worków' 
kawy. Ogrom ne te ogniska dają smu 
tny obraz w  ciągu szeregu norv, 
gdzie niszczy się ten produkt, nicz* 
nanv nawet dobrze w wielu czę^*’ ” 
ciach właynego kraju.

OGŁOSZENIA Rozmiar strony druKu; Wysokość 410 m/m szerokość 370 m/mm Podstawą obliczenia jest leder, milimetr, w jednym łam ie Strona dzieH się na 4 
Ceny ogłoszeń w złotych: i.s tn n a  w 1 łamie za m/m zł 1.25 Tekst II—vft strony zt 1. — Za tekstem zł 0.70 N idestine za Im tn w 1 ra/m w 1 łu n ie  zł 0.75. Nekrologi w tekście] do 86 
m/m w 1 łam 'e zł 20-—, 2 łamach zł 30 .— Ogłoszenia drobne za słowo OHO Dla poszukujących pracy w drobnych za słowo 0*05. Matrymonialne za słowo drobnych zł 0‘15.
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